wolność i pokój 
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EDYNĄ CNOTA I OBOWIĄZKIEM 

JEST BRATERStTWO LUDZI, JEDI- 

NYM GRZECHEM KRZYWDA LUDZKA, 
WSZYSTKO WOLNO ROBIĆ, GDZIE KRZYW 
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GDZIE JEST WSPÓLNA PRZYJEMNOŚĆ, 


Edward Abramcwski . 
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13 grudnia 1988r. Krzysztof GALINSKI został zatrzymany i osadzony na 1 mie- 
siąc w więzieniu, zaś 11 stycznia br, Wojciech JANKOWSKI uległ analogicznej 
renresji ze strony władz, Obaj są długoletnimi uczestnikami Ruchu "Wolność i 
Pokój", obaj byli już wcześniej karani więzieniem i wieloma koleriami, Tym 
razem zostali skazani w wyniku znalezienia w mieszkaniu Krzysztofa 5 ezzemp- 
larzy pisma wegetariańskiego "Beek" £ w mieszkaniu Wojtka dwóch peruk i le- 
galnie wydanych plakatów "Solidarności". Ogadzanie WiP-owców w areszcie 
/orzed wyżej wymienionymi 2 tygodnie odsiedział Klaudiusz Wesołek/ jest nowa 
formą represji władz: w stosunku do Ruchu, Działania takie wydają się być 
nąlepszym komentarzem do' ogłoszonego ostatnio przez komunę pluralizmu poli- 
tycznego z! . Ę 


REDAKCJA: 


Wojciech JARKOWSKI j 
Krzysztof GALINSKI 
Klaudiusz WBSOŁEK 

Adam BOTA 

Jarosław DUBIEL p 
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Małgorzata TARASIEWICZ 
Adam JAGUSIAK 
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Krzysztof SKIBA 
Janusz WALUSZKO 


27 erudnia 1988r, w Gdańsku uczestnicy WiP-u - Anna Niedźwiecka i Klaudiusz 
Wesołek protestowóli przeciwko DSO Krzysztofa Galińskiego, Przemasze- 
rowali w "sandwiczach” od dworca PKP do ul. Długiej rozdając ulotki o Krzy- 
chu. Klaudi waląc w bęben śpiewał nawiedzoną pieśń następującej treści: 
13 grudnia roku bieżącego » 
Zamknęli' aSBecy Krzysia Galińskiego 
Skuli go w kajdany, do więźnia zawlekli 
Miesiąc będziesz siedział — groźnie jemu rzekli 

Przy świątecznym stole matka zapłakana 

Płacze, lamentuje od samego rana 

Krzysiowi przez kratę świeci krwawa łuną 

Gnębi go w więzieniu okrutna komuna, 
Demonstracja trwała około godziny. Policja nie interweniowała, 
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Po Box.770, Stn. P, 
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Bob McG LINN 
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Brooklyn, NY 11215 
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Dnia 10 grudnia 1988r, Klub Więźnia Granic WiP zorganizował demonstrację na 
Starówce w Warszaw! nrzeciwko represjom paszportowym, 


KONTAXT Z REDAKCJĄ 


J,Dubiel 
81-815 Sopot 
ul.Kraszewskiego 37/34 


W Wietnamie dwóch mielów buddyjskich: Thich Tue Sy /świec 
Van Thuong/ i Thich Tri Sieu /Świeckie nazwisko Le = Taty saa a | 
nych na karę śmierci, Są oskarżeni o przynależność do grupy opary, | 


ul.Słupska 32 


E.Galiński /koreapon,/ 
81-815 Sopot 
ul.Kraszewskiego 37/34 


KONTAXT Z KLUBEM WIĘZNIA | 


RC 


te1,51-43-76. nani zostali za więźniów sumienia przez Amnesty Internationa] Ę i 
k ć Wesołek / a, lat, byli wykładowcami w Buddyjskim Uniwersytecie kaja, ponad AB 
ą rć „jaws 8, Zostali uwięzieni w kwietniu 1984 roku, Są zwolennikami ROA vio« j i 
j i 


R | 
Informacja Klubu Więźnia Granic: Halina Lewandowska z A. =. i 
ta Tarasiewicz z Sopotu nie wzięły udziału w spisie A rziaj a =pieig t 
wiono w ubiegłym roku paszportów, Potraktowały ons swą 4 ©dmowę jaka protest! j 
Skoro: nie mają praw obywatelskich i są traktowane jak feudalne poddane = nie 
poczuwają się do obowiązków wynikających z faktu obywątelaetwa, i 


GRANIG zz) | 

= List do Ministra Prac. i Polityki Socjalnej w Warazawie: Niniejszym proteB= | 
M.Tarasiewi cz tujemy przeciwko sposcbowi kierowania nas do służby zaetępesej i warunkom | | 
Sopot, ul.Kościuazki 5/2 jej odbywania. Obecnia jest już powszechnie wiadąwą, ża w ARasżych miejacach i 
A.Jagusiak || zomieszkania liczba wolnych miejsc pracy w zakładąch przewidzianych do od I i 
5noć ul.Grunwaldzka 33/3. rywania słusby zastępczej przekracza wielokrotnie zapotrzebowanie a tego 1 

p MLE terenu, W związku z tym wysyłanie poborowych poaą teren zańieazkania jest 

K.Wesołsk || sprzeczne z logiką 1 in$terasem ekonomicznym kraju, a Jednocześnie ma Bha= 
Gdańsk, ul,Słupske 32/2 | 
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ną i z dniem 21,11.1988 nie podejmujemy RS oi ch 398P k 4 
alin/, AŃdraa saa 
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W związku z powyżazym patrz tekst P.Niemczyka 5,43 1 dańe M.Górczewakiej BAĄ 


Elaudiusz WBSOŁEK 
ladres podany wyżej/ 


Małgorzata TARASIEWICZ ;| 
/adres podany wyżej/ Deklaracja odmowy posiadania wojskowych dokumentów osobistych: W żwiązku ć 
przyjętym przez nas ówiatopoglądem oraz obranyni wartościani móralńyai dekla| 
rujemy odmowę posiadania wojskowych dokumentów osobiatych fkaiążeczak wojsko 
wych/, A że są one materialnym wyrazem podporaądk 

rystycznym, Ponadto fakt zmuszania do posiadania ich pra e 
nie odbywać służby wojskowej jest pozbawiony jakiegokolwiek ras Jogatę 
kopy yt zowazai za niedopuszczalne uzależnienie możl: 
owania, po: cia prac dź uzyskania paszportu od posta 8 
wojekaRCjĆ AERO y bą y' paszp P dania koiązeeski 
pisów., Podpisali: 
/Głuszyce/, P.Raczyński 


ABONAMERT 


Jeśli chcesz otrzymać 
"A Cappellę", przeźlij 


przesyłki/, 


Adres: Janusz WALUSZKO 


W nawiązaniu do artykułu Mariana Piłki pt, "Ani wolność, ani pokój" /wwjadooi - 


W stosunku do publikowa- 
nych tekatów redakcja 
zastrzega sotie prawo 
skrótów, zmian tytułów 
oraz poprawek stylistycz— 
no-językowych 


80-857 Gdańsk 
ji ul.Stara Domki 6/9 mości Tygodnika N3Z2: Solidarność Mazowsze” 309/310/ redakcja "A Qappellii» ź 
l stwierdra, że jeżeli ludzie podobni Piłce dojdą w przyszłości do władzy,wówał 
(mega —————— czas z łezką w oku będziemy wspominali komunizm, 4 
| J ; e 
1 
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Od numeru 16 "A Cappella" podrożała o 50 zł, Obecna jej cena wynosi 250 zł. 
Zmiana ceny została na redakcji wymuszona przez podwyżkę opłat za druk 1 pa-f: 
pier. Redakcja "A Cappellii" zapewnia wszystkich Czytelników, że gdyby ją byk 
ło na to stać — kolportowałaby pismo bezpłatnie, tak samo jak uczyniła to k 
z 15 numerem, który był świątecznym prezentem, 


Gkarożyą Tudaiow dapdziej niż młodynjiji zduBźóńyw 40 GUzEAIA miĘ tac, 
pozwalać, by nie umieli tego, co myfjto+ co PRA czylażoć urappin no 
umiemy, skoro ich ignorancja może POM wyj a, obre, Jeqtem | wk dg 
zaszkodzić nam wszystkim? Dlaczegoj j7iwny nie tyle po prostu obowi 7 
nie mielibyśmy przymusić ich do na-hjkowi chodzenia do szkoły, Ilef 
uczenia się tego, co umieć powinni?r|PrZymMusowemu kształceniu i doj 
Zaczyna uię IŚC Rów zza jakjznieaienia go chcę dążyć, 
zrobił to kżoścw ogólnonarodowym ro Sama koncepcja, według £ 
t roj dzieci miałyby same decydo 
gramie telewizyjnym, o szkoleniu "ody 1 Pei p łącznie z€ 
łona de grobu", Skoro godziny spędzał © Swojej nauce, łącznie z( 
x prawem pójścia lub nie pójściat 
e co wieczór na odrabianiu praoy dogi. śskoty. a jeśli tak, to kiedj; 
mowej wychodzą ne dobre młodym, toff_a,j. 4 na jak długo przoraża | 
dlaczego miałyby one zaszkodzić nam złości wielu ludzi, Pytają mnie: 
- przynajmniej nie bę: opka PQzy to znaczy, że gdyby rodzice 
„|przed telewizorem i nie tracilibyśmyj poj eq4 posłać dziscko do szko- 
Czasu na inne bezwartościowe rozrywe ty, a oho by nie chciało, to mo-* 
ki, Pewna grupa ekapertów chciałabyf|qłoby rzeczywiście nie pójść? 
decydować o tym, co wszyscy powin-/ jilbo że mogłoby wybrać inną szkoj 
niómy umieć a takża od czasu do tę, niż ta, którą wybrali mu ro- 
Qzasu sprawdzać, czy istotnie się dzice?". Tak, właśnie to to zna- 
tego nauczyl! śmy — naturalnie' z czy. Niektórzy pytają:"Gdyby€- 
zastosowanie dpowiednich aankcjit _Jszkoła nie była obowiązkowa, tot 
je i dotyczy jego, lecz o tym, co in 


teresuje | dotyczy nas. TJ i) n=O W O L NO S > ni 


Moglibyśmy mówić tu o wo F 1 JĄ JEI E i 
5 oo do zadawania Mino A <! 6 CZ i N r A Ś EIT F jg" JĄ 
wszelkich pytań, jakie wydają nam A. SU U ż i l tu > dc | 


odzi ludzie powinni mieć pra- 
wo do kontrolowania swojej na- 
Ę uki 1 do kierowania nią, tj. 
do decydowania o tym, czego chcą się 
uczyć, kiedy, gdzie, jak, w jakich 
ilościach, w jakim tempie i z czyją 
pomocą. By ująć to jeszcze konkret- 
niej, chcę, by mieli oni prawo decy 
dować. czy, kiedy, w | ja ilościach 
1 przez kogo chcą b uczeni a także 
prawo do decydowania o tym, czy chcą 
uczyć się w szkole, a jeżeli tak, to 
w jakiej 1 przez jaką część całego 
czasu nauki, 
Żadne prawo człowieka z wyjąt 
kiem może samego prawa do życia ę 


jest bardziej zasadnicze, Wolność 

uczenia się jest częścią wolności 

myśli, prawa bardziej jeszcze podsta 
wowego niż wolność słowa. Odbierając 
człowiekowi wolność wyboru zaintere- 
sowań, odbieramy mu wolność myśli.€ 
w rezultacie każemy takiemu człowie- 
kowi myśleć nie o tym, co interesu- 


się istotne, Jako ludzie dorośli zakj,i = nen «' ÓSIA j 
ładamy, że mamy prawo wyboru — co 41 — "SĄ p ta 4 


wydaje nam się oczywiste i nie wyo-j.V/ $/)> „+96 
yk okey by ktoś mógł je — W ż- A ć 
odebrać, 0 ile mi wiadomo, nie zos-|;ęj) 2- 
tało ono zagwarantowane żadnym doku-Ji/4! 
mentem, Nasza Konatytucja nawet o > 
nim nie wspomina, Jej twórcy uważali 
że wystarczy zagwarantować obywate-Ś 
lom wolność słowa i prawo do głosze-| 
nia swych idei jak daleko chcieli 11 
mogli. Nie przyszło im do głowy, żeŚj X* 
nawot najbardziej tyrański rząd sprój M z 
buje kontrolować umysły ludzi, ich Q 2 
co i myśli. To zjawisko miało €2j 
nadejść później pod postacią dobro-j 
$ dziejstwa obowiązkowego kształcenia 
powszechnego, aa 
Obecnie prawo każdego z nas do 
kontrolowania swej własnej nauki gTj 
jest w niebezpieczeństwie, Wstąpiliśl 
my na strom: tą niebezpieczną śalóśkę 
z chwilą, gdy w naszym prawodawstwie 
pojawił sa ów bardzo autorytarny po 
gląd, w myśl którego ktoś może i po- 
winien decydować o tym, czego wszys 
cy młodzi ludzie RI Się uczyć a Ka 
także ma prawo zrob: ż wszystko, co 
uzna za konieczna /obecnie łącznis z 
użyciem leków/ dla zmuszenia ich do 
przyswojenia tej wiedzy, £TTTCY" 
Przepisy nakazujące dziecku spę 
dzanie około sześciu godzin dziennie 
w szkole przez mniej więcej sto 
osiemdziesiąt dni w roku w ciągułu 
dziesięciu lat jest tak wielkim POE- 
wałceniem swobód obywatelskich, że 1 


zc Jednakże oporne dzieckoć 1 
raktuje się jak przestępcę, Jedno-f 


my cały wie 
ludzi, których jedynym zadaniem je- 


st dyktowanie młodym ludziom czego w wypadku przeciwnym, G 


czy nie mo 
„i kika Gadaddarei iciić Bić wielu ludzi odebrałoby swoja dzie 
zaczniemy pode jnowsć kroków dla z8 nat BY KRA kę ich AA 
pobisżenia jej, Preso, którego do-ffprznu PR a OIOONOŃZĘ zj 
magam się dla młodych, jest także kładają 1 za A NSE Ży, ka 
prawem, które chcę zachować dla na A Por srozuaiaRiw -/aaj 


1, MED CEA RATE: = 


nauczenia się tych rzeczy, Niektórzy] 
z tych ludzi, pragnąc rozszerzenia 
awej. władzy 1 większych możliwości g 
"niesienia pomocy" - albo też prze- 
mysł szkolny nie rozwija się dość 
niż he) by wchłonąć wszystkich tych 
którzy chcą w nim pracować - zaczy- 
nają ostatnio mówić: "Jeżeli wycho- 
Że na dobre dzieciom to, że my dec 
t 
mołany je zaneić do nfuki, te ałegrejie go jaktej makaży choe sią cho lfnią ont prowa pańotwa do zmuszani: 
KORBA: alażoky tadudć "RSA NE acz dzić, Prawo do takiego wyboru jest lziecka do chodzenia do szkoły 
pad fe lecz jest ono jedynia częśjjniezależnie od jego woli, Krótko 
yśmy -o_|cią składową znacznie szerczego i]TÓWIAC, chcą oni, by dzieci były wj 


wienia im praw; 


nazwałbym prawem do Uczenia Się, wjg”ysoru, ZEE 
odróżnieniu od Bycia Kaztałconym, Kie 


1ić na uznanie, że już dość się w 
Życiu nauczył? Dlaczego mielibyśmy) 


zę NOPEPNEA 
dokończenie ze s.3 
wie wyboru dla dzieci, nie znaczy to 
że przekonania i pragnienia rodziców 
nie miałyby znaczenia, Wyjąwszy przy 
padki obcości uczuciowej dziecka w 
stosunku do rodziców, dziecko zazwy- 
czaj bardzo obchodzi, co rodzice myś 
lą i czego pragną. W większości wy- 
padków dziecko nie chce gniewać ro_$ 
dziców, martwić ich, ani zawodzićQ:3 
ich oczekiwania, Obecnie, tam gdzie 
taki wybór jest możliwy, rodzice bar 
dzo przebierają w szkołach, nim poś 
lą dziecko do którejś z nich, Tacy £$ 
rodzice Pitaj swoje małe dzieci,czy 
wolą one pój ć do przedszkola czy do 
szkoły wstępnej, Albo też posyłają 
je na jakiś czas do szkoły na prób 
Albo, jeśli w pobliżu jest kilka 
J szkół, umożliwiają dziecku naukę w 
34 każdej z nich, by mogło wybrać tę, 
54 która najbardziej mu odpowiada, Tak- 
że później chcą wiedzieć, czy dzieęc- 
ko czuje się dobrze w gwojej szkole, 
Jeśli tak nie jest, próbują coś na 
to poradzić, odebrać dziecko z jed 
nej szkoły i znaleźć mu inną, 

Znam rodziców, którzy pozosta” 
wili gwoim dzieciom następującą moż-j 
>iĄ liwość: "Jeżeli zs a po 


mo. Jestem jednak pewien, że świadoż 
mość [Me = matki 1 możliwości wy- 
cofania się, gdyby pozostanie okaza- 
ło się zbyt ie; oężak dodała mu si- 
ty PRA a przetrwania, of 

5) 

CE 


Kiedy mówię, że dzieci powinn 
same decydować o swej nauce, nieegź) 
chcę przez to powiedzieć, że rodzice 
nie powinni mieć nio do powiedzenia, 
Chodzi mi tylko o to, by, w sytuacji 
kiedy ich własny autorytet nie wys-ff 
tarczy, rodzice nie mogli posłużyćf 
się policją, by ta zmusiła dzieckof” 
do 'zrobienia czegoś, do czego oniężź 
nie byli w stanie go nakłonić, Możni 
fg by też ograniczyć prawnie stopień na 
Mjcisku 1 przymusu, jaki rodzice mogągj 

wywierać na dziecko celem odebrania 
mu wyboru zagwarantowanego przez 
PRAWO, ERETRZZOTO TOS TTTRO TTW 

Spotykam się często z argumen-f 
tem, na który chciałbym +u odpowie-f 
dzieó, Wielu ludzi twieruzi mianowi[* 
jcie, że szkoła jest miejscem, które 
przynajmniej na jakiś czas chroni 
dziecko przed złym wpływem świata 
zewnętrznego, przed jego chciwością 


<I00 wadź Jdkieć własić degiciż Ąlepszymi niż strach i choiwość, Arguji 


domu, na których ci bardzo zależy - 
- możesz zostać w domu", Szkoły, na- 
turalnie, posługując się poparciem. 
jekspertów, przeciwstawiają się temu 
jak mogą: "Nie kapituluj wobec gry-|j4 
masów swojego dziecka, wypraw je doj: 
zkoły, dziecko musi się uczyć", 
Niektórzy rodzice, mając możliwość t, 
interesującej podróży, biorą dziecko 
ze sobą, Rie proszą szkoły o pozwo-(j 
lenie, po prostu jadą, Jeśli dziecko 
nie chce z nimi jechać i woli zostać 
w szkole, szukają sposobu umożliwie- 
nia mu tego, Niektórzy rodzice, jeś- 
li ich dziecko boi się szkoły, jeśli 
jest mu w niej niedobrze i cierpi z 
tego powodu, jak się to często dzie 
ciom zdarza, po prostu odbierają je 
stamtąd, fal Benket w swej doskona- 
łej książce pt. "No Moore Public 
Schools", omawia możliwości _dokona>) 
nia tego, z pz 
Przyjaciółka opowiadata mi o 
złej, despotycznej, okrutnej, wzgar 
dliwej i ironizującej nauczycielce, 
która uczyła jej syna w trzeciej 


ment ten formułowany jest następują-F 
co: "Wiemy, że obecne apozsowewy tw) 


wystawione na jego zły wpływ i zdemoj 
ralizowane przaz nie, Ale jeśli poz- 
wolimy dzieciom wejść w życie tak 

szybko, jak by chciały, to tym samyną 


będą one wystawione na możliwość zer 
sucia o ten właśnie okres wcześniej! 


szkoła jest miejscem lepszym, bar-. 
dziej szlachetnym niż Świat zewnętrz 
ny - swego rodzaju "skansenem cno- 


nętrznego ani antidotum na zawiść,ę 
strach, chciwość i obsesję rywaliza 
cji, jakie w nim rządzą, Przeciwnie: 
jjszkoły są całkiem podobne, Może ra- 
czej są wyabstrahowaną, uproszczonąk 
5 dpi karykaturą społeczeństwa SĄ 
z k wiecie poza szkoł rzynajmnie jĄ 
klasie, Wiele dzieci z tej pasze JEkąSoGTGWO "JACY wykoncje ia Los 
przeniosło się do innej grupy, alek Joswge 4 dobrze, dla niej samej, a 
ten uparty, wytrwały kabina bk Śnie po to, by wyprzedzić innych; niej 
został, Pewengo dnia - s s jez *|wmanipulowuje się ludzi przez całyg” 
zieli się dopiero po dwóc CA c czas w zyyalizec ję, nie poddaje sięk 
mając już po uszy złośliwości nau-fdjch w każdej chwili ich życia arbi-Fj 
ezycielki, po prostu wstał od swoje-jtralnym i nieodwołalnym aądom in-g" 1 
go stolika, bez słowa wyszedł z kla-fnych, W większości szkół natomiast, f. 
sy i poszedł do domu, Jednak nieza-fjuczeń w każdej chwili robi to, coę 
leżnie od jego wytrzymałości i elas-fktoś mu polecił, jest wystawiony na 
tyczności, trudno mu było znosić toQczyjeś ay i pozostawiony w sytua 
jiłużej, Stał się nieśmiały i wybuchgcji, w której zwyciężyć może jedynie 
j"y, tracił zaufanie do ludzi i sie-fikosztem innych, zz" — 
bie. Jego pismo wiosną tego roku by Wiem, że to surowy sąd, I dla- 
x4ło gorsze niż na początku roku po-ffitego chcę powtórzyć, że szkoły są€ 
Jprzedniego, Pewnego dnia, wiosną, gorsze od ludzi w nich zatrudnionyc! 
siedział przy śniadaniu, W pewnejęcji że ci ludzie robią wiele szkodli- 
chwili łzy pojawiły się w jego ocza-jwych rzeczy wbrew swej woli albo z K 
ch i otwęty po twarzy, Matka, któjnieświadomości wyrządzanej szkody, 
ra zazwyczaj nie wtrąca się doGŻJSzkoła jako całość jest gorsza odgw: 
jjszkolnych spraw swoich dzieci, zoba-jsumy swych części składowych, JestĘ; 
czyła to i zrozumiała o co chodzi ,gfobecnie bardzo niewielu ludzi w Sta- 
jjnąch /1 pewnie niewielu było, wszys 
tko jedno gdzie i kiedy/, w jakim- 
można by 
powierzyć tyle władzy ile nauczycie 


Na tym rozmowa się skończyła, Chło- 
pak postanowił wytrwać i dopiął swe-j 


ci, ufności, godności i poczuc 
własnej odzębnaj tożsamości i 
własnej wartości, 

łapodne szkoły są zdemoralizowank 
i zatrute nieustającym poczuciem, 
zarównoluczniów jak 1 u nauczycie 
1i, że każdy tu występuje, dokła+ 
da starań dla uzyskania pozytyw-fi. 
nej oceny: dzieci od nauczycie14,- 
jnauczyciele od rodziców, inspek- 
torów, zarządów szkół, państwa, 
„QNikt ani przez chwilę nie jestę- 
zwolniony od poczucia, że jest 
albo za chwilę będzie oceniany i 
Nawet* po nalepie przeprowadzone jj 
lekcji nauczyciel musi się zasta- 
nawiać: "Czy ałusznie tu postąpt-/ 
łem? Czy potrafię dowieść swojej 
racji? Czy nie będę miał przez tej 
przykrości?", % 


świat, a nadto zło, jakie wę w 
est złe i dziec ó gjjrządzają dzieciom przez swą w af 
: ORAS oda gk śe dzę jest przyczyną dużej częścif 
zła na świecie. Choroby dzislej-j 
szego świata w dużym stopniu wy-i 
niesione są ze szkół, To w szk 


deltami i ypsilonami a ostatnio 
doszła nawet soma. Każdy, łącz-l 
nie z dziećmi, winien mieć prawo] 
sprzeciwu, zy 


+ Niczą 


Nawet całkiea 


Szkołę najbardziej demorali-i 


zuje jej władza; podobnie jak bez 
silność demoralizuje uczniów. 
Szkoła jest także demoralizowana; 
przez rodziców ciągle dopytują-Ć 
cych się o postępy dziecka, pyta-j 
jąc w rzeczywistości czy ich d 
dziecko wyprzedza inne i żądając,y 
by nauczyciel umożliwił mu prze- 
wyższenie innych, Szkoły nie chroj 
nią dzieci przed złem świata. Sąf. 
jjco najmniej tak samo złe jake 


olej 
ludzie uczą się, że jakiś ekspert 
zawsze ma prawo oaae ich 1€ 
zdaj szeregować w jakiej BFAPCANA AJ 
Ludzie ci zdają się wierzyć, że eęćż sskole poznajemy 1 uezymy€. _ 
dsię akceptować społeczeństwo cał; 
Kowicie kontrolowane, Nie otrzymu 
jemy wprawdzie wielkich zasobów 
jdwiedzy, ale uczymy się kultuf__ 
"uczonych" i wiary, że tylko oni; 
mogą zaspokoić wszelkie nasze(-_ 
potrzeby. Szkoła jest naszym naj 
2 większym osiągnięciem w naślado-; 
jest ani przeciwieństwem świata zewofjwaniu Nowego wspaniałego świata 
Huxleya z jego alfami, betami,€ 


JOHN HOLT 


Graffiti 


Jest w tym kraju trochę lu 
dzi, którzy lubią sobie czasem 
wyskoczyć na miasto, aby pomalo- 
wać. jego szare i smutne mury, E: 
I chodzi o to, że jeśli ktoś wyt 
nie fajny szablon, niech również: 
zrobi sez) odbitek na papierze ik. 
wyśle je do innych ludzi, którzył: 
uprawisją ten rodzaj "twórczości", 
Niech fajny rysunek znajdzie sięĘ. 
też na murach innych miast, Ą 

Nie ohodzi tu zresztą tylko 
o kopiowanie cudzego graffiti, ; 
ale raczej o wykoczyktydóni e no- £ 
wych a interesujących rozwiązań 
technicznych i plastycznych, a 
także o wszelkiego rodzaju pomoc 
np, w zdobywaniu farb, klisz, 
wałków, sprayów etc, 

Jeśli Cię to interesuje to 
skontaktuj się z: 

GRZEGORZEM KMITĄ 

ul,Zamenhofa 28 /DS 1/ 

60-965 Poznań 


Wkrótce otrzymasz adresy i pierw 
sze odbitki. 


awią z genita 


ę 
1izm,obie-s, 
ktywizm, ag * 
resja, domi-: 

|jpacja, porzą | 
dek przeciw- | 
j stawia się w 
j społeczeństwie 
patriarchalnym 
kobiecej intui- 
cji, emocjonaliz- 
mowi, pasywności, 
chaosowi, podpo- 
rządkowaniu, Ten sztu- 
czny podział mesko/kobie- 
ym męskim sys-; 
1 ustanawia sy: 
W takim syste- 
kobiety prze- 


cy istnieje w cał 
temie wartości 
tem dominacji, 
mie tożsamość 
jawia się porn: 
z którym połączona 
żeństwem lub macierzy: 

Instytucje te ut 


rzymywane są 
sankcjami pra 


wnymi i przy- 
musem społecznym. Nieza 
mężna kobieta ośmie- 
;,,/Ą SZana jest jako atara 
( jranna lub lesbijka, 

s=Ą Słowo wdowa pochodzi 
4 z Sanskrytu — znaczy 
(Ą'pusta", Jeśli kobie- 
jj ta nie ma dzieci - 
mówi się, że jest 
E| bezpłodna", 


feminizmu SsĄ 
j uderzająco podob= 
ne do zasad non- 


ją prawo jednost- 

połeczeństwie 3, 
godności, sprawiej 
ości i wolności, 
szą konieczność 
Świadomości « 
ją problemy 


Temat homoseksualizmu w oficjalnych pismach PRL funkcjonuje dopiero od 
Podejmowany jest ponadto inoydentalnie, z ominięciem problematyki niewygobd 
mitu praworządnej władzy ft tolerancyjnego społeczeństwa, Aby lukę 
Ohoć w części, redakcja "A Cappellii" przeprowadziła rozmowę z dwojgiem hómósg 
sualistów z Trójmiasta, Ewa, obawiając się represji me strony władz i Środowiska 
społecznego, postanowiła zachować anonimowość; Filip, uważając to za dowód uleg- 
łości i rezygnacji z praw ludzkich i obywatelskich, nie chce ukrywać swojego naz- 
J wiska, Jest on młodym poetą 1 a Rd gdańskim, od 29 lat figuruje w spisie 
|? ludności 'pod hasłem: Iadwik Filip Czech, 

/Rozmówcy oznaczeni są pierwszymi literami swych imion/ 


ocjnaGREkE s | | - = EAH se < 
Red: Jak, w znacyeniu psychicznymj |E: Jeśli mamy do czynienia z homo-|HF: To prawda, W kawiarni "Sezam", 
staje się homoseksualistą? CT" Soksualiznem utrwalonym w rozwoju, jw której się spotykamy, heterowcył :: 
isudród dają l. w dojrzewaniu - to tek, Próba przej wi łają Szyby. Bywa, że przycho” 
JB: Rozmatof ra sp o siscż wartościowania płciowego jest wów-|Jdzą tam faceci w zorganizowanych (.. 
śą czynniki SOC 8 zap zw czas gwałtem na normalnej osobowośjĄgTUpach, które czekają na wyjście k 
j somatyczne, re są g ą ci osłowieka, /T"" - US kla o homoseksualisty, napa| 
seksualizmu, ale sam psychiczny tają go: ciągną w krzaki i maltre- 
ją pa . z 


h proces jego rozwoju jest nieówia- EDI ą Mż 

ŚĄ domy, a więc nieznany 1 dla nich, Red.: Jest to pogląd, który w Pol- Sk 

34 1 dla nas. rm rtm, jgc6 Bie znajduje akceptacji spo-f | To przypomina faszyzm. |__ 

zĄ ?: właśnie, bomoseksualistą "się" t Łoczaćj. SZZĘ —. |Red.: Wsponinaliście o roli ac 


E: Wszelka inność, odejście od norj uc która kształtują na rzecz 
«x dmy, obojętnie czy naturalne czy opinii publicznej taki właśnie sto 
nie, czy groźne, czy neutralne -) jeunek do homoseksualizmu, 


- zawsze jest zwalczane, _,41B: Przede wszystkim Kościół, nx. 
Red.t Problem polega chyba na nie-g jest, według mnie, najbardziej od— 
rozumieniu, że norma nie jest wzoc/jdalony od tolerancji, Wynika to z 
5 |rem, sł - "Jpreferencji rodziny jako wartościł.. 
za piękność, jakby estetycznie,..f | ż. Gajałsty etosukku do KoRDŁAR | eksponowanej przez katolicyzm, Przy) 
SĄ Red.: Mann opisał coś podobnego w) j5ż TB mie. x os - KE > M gd czym, katolicki kościół w Polsce c" 
p Groi w Wenscji”... STTT Biali snu ub ępuja so o-| jest o wiele bardziej nietolsran= + 

ę+* mi łdaż nie tylko w niej/ dwojake pos-fcyjny od analogicznych na Zachodzie 
4 r: właónie tak, Ale ja wówczas nieljtawa. Albo ośmieszenie, albo des-fjTam nikt nie przypisuje homoseksu-f - 
4 wiedziałem jeszcze, że jestem homo.f, trukcja. alistom nimfomanii, obrazy boskiej): 


To dopiero dobijało się do mojeje”jy, —jgitd. Tam tolerancja zawarta - 
Solea owośćł ; wyć FP: To ma swoje odniesienie w kul . j w za 


3 AL ay |Firze, W ośmieszanin homoseksna-f jłożeniach religii jest respektow 
B: Przy czym mówimy tu © homosek-! | listów celuje np.Mleczko, To, cokgj?%* A ROZA WEKGEĄ 
gUalizmie jako stałej orientacji rysuje posiada czasem bardzo wąt-|JĄF: Jastrun napisał ooś taklego: KUL. 
płciowej, Inaczej dzieje się w--,jpliwe skutki moralne, KZT jamuły poezji", czyli chamy i nat 
oto, zboża myte E: On żeruje na opinii publicznej, Tulce poezji, To może być analogi 
mu o formy zastępo . ę + Ą pacz, 
zleniu, gdzie, według badań jesz-f| job że nie obenodzi a JJ sdLE A państwo, władza? o 5 --* 
cze s la$ Ś0=tych, około 20% heta=h JE: Władza ma obecnie mniejszy N.. i 
rowców zaczyna zaspokajać w touf' | Red.: A druga postawa społeczeńste yw od Kościoła na opinię pub- 4 
sposób swoje naturalne potrzeby.k_- LSD 2a I "TĄ liotną. Uderza bezpośrednio, DE 
Red.t Być może na tym polega reedujjE: Ta grośniejsza? Ona posiada głę ż _ 
KACYJN: a zienniotwa?€"" jbokie przyosyny, To problem 1 kon-|F: Organizowane są raz, dwa razy w 
ż PY AB  pewatzki i SB0SÓ GE, i wszech-fjalesiącu naloty milicyjne na ka-f- 


e) By rg roje nr akdlękć po potęgi Kościoła, 1 braku toleran-jjwiarnię "Sezam" w Sopocie, Mili- 
R sz 


NOOY EMEA 


SĄ slu ńp. za dwa lata. Moja pierwsza 
8 miłość do chłopca była pozbawiona 
-H kontaktów fizycznych, Kochałem gó 


PORE 


8 ństwa, £ mryerzewee jojanoi w cywilu zabierają dowody 

SĄ logi trzeb, łowieka, tą 931.pa > SW: ż 

aj zwyczajne zwyrodnienie. R Fr Zauważ, że Ia IE2d=? środo”) ga gn o 8 zz REA 
SĄ T.: Wracając do tematu, myślę, że: wisko, które potrafiło wyzbyć sięfdtero 1 każą wsiadać do nieoznako- 
SĄ Tylko prawa psyoniczne' bonocaksudz Ą ręce zapew gi pany m wanych nys. Przewożą na posterun= 
ki zmu rodzącego się z koaploksów(iifujegzą, że nasza "inność" seksual- kt, (a gołe, jak w przypadku krymi); 


są częściowo wykryte. I dotyczy tojj . "3 - przesłuo 8 i rejes— 
jj oczywiście wyłącznie genezy, niee ga Paa E imodiE tracja, ozyli zdjęcie, odciski (” 
dą rozwoju. Poza tym można cały prob-fi rozumienie i ocena rzeczywistościfń alców. Jest to ozysta przemoo, 
34 lem rozpatrywać też z fnnej pera-( są identyczne jak hete: ks ści bezprawie, wewaziywanie niezna- 
k pektywy. Podobno tylko 2% ludzkoś-$j 4 34 rowców. 7" i jomości prawa, W właśnie spo- 
(jol jest w sposób jednoznaczny zo-FĄB: Przecież ci, którzy nas zwalozaj”5” mnie sarejestrowano, 


Ąrientowana płożowo, € AB ę nie świerdsą, ża robią Lej dla-fĄB: Ja zdołałam tego uniknąć, 
E: T eda, Anna ad go -przęszkadza wzajemna [=] znam sprzypadki 

SĄ duiacko je0% a A Piaeksz=joasttrbacja dwu kobiet, ozy ona- SEE s pk nia m Pi e 
sine. Dopiero narzucenie roli spo-fjnirn dwóch mężczym, Oni przypisu=fosju przymusowej zejestzacji . 
jj łecmej kobiety lub mężczysny ją homoseksualistom mnóstwo innych 2 
orientuje jednopłoi owo, €7mg TZCZY, GT c<-H braźoie sobie oo potem dzi. 
Red.: Takie postawienie problemu | 4zi Ale taki właśnie stosunek apo- fl EA BB prego z 
sIulinuje więc jakiś specyficzny jj (9717 może spowodować u homosek- €j =: 

procęs psychiozńy w rozwoju homo— sualisty R) budowanie obron=gRed.: Czy takie zachowanie władz 
3] seks zmu. GT" em fĄnego pancerza, 0 tłumaczyć obawą przed AIDS? 
Ę jn oda śj pewien wyzywający styl b: FĄT: Te naloty 

2 przed AIDS, 


zna-Ę ś . 
mojąjjmoseksualista zachowuje się wów= K:ĄEL Myślisz chyba o akcji "Hiacynt" 


x 

> 

(nie małen konsekwancji,commro=wó to jest to obrona w postaci wyzwa-jjnormalny ozłowiek, który zachoru= 
£4 Red. : zara ka s zośli sia speca zresztą możliwa. ET" kuża z terapła Pelodg ea atB3 "rf 
4 WwoŚć wyleczenia homo- jest r a : Jest to obrona ak; ś pó 
3 wyleczeniu heteroseksualizmu, "4JJSk bronić się pt gw zee powoduje 1 świertsinośoi 2 16 
ED 


T=T 


. 


O try wi RE 
40: Tymozasóm fomosskaualistów 
dtraktuje sią jak ludzi, którzy tyl 
ko czekaj z4 sią sarszić i móc/ 

Żą oko £ 


MÓWIĘ 1 SAv) > 
IMASTURBACJA JEST IUDZKA "RE PZ 
P IŻRCOLENIE. BOSKIE 
MMWIĘ OBLEM REWOLUOJI 
JEST WIELIMINOWANIE MASTURBACJI 
IMówIĘ PIERDOLENIE JEST ŚWIĘTE t . 
Mówię REWOLUCJA JES? ŚWIĘTA * A 


mu. Myśląc 
należałoby 
w 


IMówIĘ RODZIRA KTÓRA IEŻY RAZEM 


Red.: Skutkiem opisywanych przez STOI RAZEM 
W5s działań może być... € 

P: „..Jeszoze większy srowinizm iĘ 
eszcze głębsze zejście homoseksu-t. 
E w "podziemie", Tylko tyle,f, 
Jedyż ani prez: społeczna, ani re- 


MówIĘ ŻE BOG I PIERDOLENIE TO JEDNO 
IMIĘ ŻE ORORE BEZPZCIOWE DUSZĘ WYWOŁUJĄ WOJNĘ 
Mowig PiSRDOLIÓ LUB UMRZEĆ 


1 1 


4Ąpić homoseksualizmu. On nie jest A 
chorobą czy dewiacją, jest naturelt. 
ą sferą życia. 


dned.: Pakt istnienia homoseksua- 
Mzcu w swoistym "podziemiu" nasu-y 7 
jIwa na ogół jednoznaczne skojarze- 
gjnia zm z 


Jr; Genet * "Dzienniku złodzieja" Ę 
ga p o homossksualizmie tak, jak-f: 
y był on nieodłącznie nią o zę: 


IMówIĘ KOŚCIÓŁ KATOLICKI JEST PRZECIW PIERDOLENIU 
I KOŚCIÓŁ ŻYDOWSKI 
I KoŚCIÓW 


Mówię RZĄD SPRZECIWIA SIĘ PIERDOLENIU 

PONIEWAŻ STARZY LUDZIE SPRZECIWIAJĄ SIĘ PIERDOLENIU ę 
(MÓWIĘ KAŻDY KTO NIENAWIDZI TB%0 WIERSZA JEST ZAZDROSNY |/ 
MÓWIĘ BIŚCIE WSZYSCY BYLI ZDOLNI DO PIERDOLENIA _——— 


4 przestępczością £ dogradac Ąą moralj/Ą JMÓWIĘ PIERDOLIĆ JES2 PIĘKNIE  [- e, ano BALET 
yczenia ŻELI 7. | PIERDOLENIE JEST BOGIEM i RGB Heh 

ż: Ale fałsz ten jest w Polsce go” z GepÓWA CE 12 WESA) 
jj rąco podtrzymywany, Stanowi Świet- a y 


jjne alibi dla panującej nietoleran- 
4 cji. 


F: Tymczasem Środowisko homoseksu- 
4STistów w Polsce posiada podobny 
przekrój społeczny do heterowców,| 
4z tym, że więcej wśród homo jest ż 
3 inteligencji, 


Red.t Od pewnego czasu temat homocy 
3 seksualizmu jęły telewizja i 
Część prasy... y 


EB: Ale sporadycznie i jakby wy-l 
VIórczo... Nie wiem, oczy jest toi 
związane s AIDS, czy może z libe-| 
ralizacją, a 


JT: Ma powstać w Warszawie "Związekj . 
ĄSSÓb homoseksualnych", Nie wiadomoj = 
Jednak, czy zostanie zarejestrowa-j , 


+ 


muzyka” = 


"2 
i Pop zdominował w ostatnich la€ 
| zach rynek młodziażowej muzyki. CZ 
' Wystarczy obejrzeć mbie fotosy mod! 
nych piosenkarzy w "Na przełaj"ę_ 
albo jeszcze lepiej video-dyski w; 
telewizji, żeby przekonać się, iż! 
| roi się tam od delikatnych, wręcz, 
| androgynicznych młodzieńców, wyptę=j 
pujących w pełnym maki ja*u i powie-| 
sajccych kolorowymi szmackami, CZT, 
Podczas gdy Cliff Richard nadal 
maskuje prawdziwe oblicze przed 
wścibakimi dziennikarzeni /"Kocham| 
tylko Pana Boga i mamusię, dlatego", 
jestem kawalerem"/, Elton John poka, 
zuje się pubiżoznie z kochankiem, aj 
Eoy George spędza urlop £ przyjacieł 
1em. David Bowie, Rod Steward, £—7" 
i chłopcy z Duran Duran nie tnją, że 
poczynili w życiu homoerotyczne( 
doświadczenia, Grupy "Franky goesę_ 
l to Hollywood; "Relax", "Spandau Ba-; 
llett" zaczynały wielkie międzynaro; 
dowa kariery od występów w lokalachi 
dla gejów i punków, Freddy Mercury, 
solista grupy "Queen" czy Michelq"” 
George, piqkny blondynek z "Wham";, 
ea 5) otwercie, że są homogeksu 
alistami /nie jest nim, niestety 
seksowny Prince, ani Michel Jackson) 
Piosenki z homoerotycznymi tekstami 
ZE się jednak dopiero w re 
uarże "Bronsky Beat", a po przeta- 
gsowaniu — "Communardo", Podczas 5dJ 
jedni zoją się utracić popularnośćć 
1 Ponta ze/ wśród szerokich rzeszę 
'$wielbicieli zbyt jednoznacznymi dek 
ją laracjami, "Cemmunards" popierają 
»ruch gsjowski na świecie, występują 
na konoartach dobroczynnych na 
rzecz zwalczania AIDS itp, s 

w latach 70-tych przebój Glo-j 
|rit Gaynor "I will suryive” etałyj _ 
mię prawie gejowskim hymnem i jesz-b 
oze do dziś go słychać w dyskote= 
kach, Za słowami "I am wnat I am" 
/Jestem kim jestem/ utożsamiali se) 


B: Wytępienia szowinizmu, społecz- 
go racjonalizmu, przestrzegania 
Ąprawa przez władzę, z a 
F: Myślę, że e psychicznego 
poczucia trwałości zwiąsku homo- 4 
seksualnego, Nasza "inność" to ch 
tylko inny seks, ale i inne uozu=f 
gole, Problem pi gS Enóe erotycz= 
nego'sprowadza się 
cydentu, miłość zaś pragnie trwa- 
Jrości związku... rosa 


Et A to jest bardzo trudne, 


FP; Bo jest największym wyswaniem 
wobec nietolerancyjnej większości.) 
azizry drażni, Wymaga naj- 
większej odporności. qr - 
ĄBed.: Dziękuję za rozmowę, 


Apis tick nai 


wszyscy geje /tak jak kiedyś w Pols 
ce każdy podśpiewywał: "Ja jestemę” 
Jvyidetta, wrażliwa kobistta"/, Szlaz 
4gier Erzny Kitt "I love men" /Ko- 
cham facetów/ nagrał też na płytę 
d sęki transwestyta Divine $ przyb-; 
iżył wymowę tej piosenki wielu ge- 
(jon m ETAPY 


14 wawonnwknonzwwnrz a 


140 grudnia 19B8 w Ostrowie Wielkopolskim miało miejsce spotkanie, na które przyjechali przed- | 
stawiciele z tublina, Krakowa, Wrocławia, Poznania, Kalisza. Przedyskutowano projekty i osta- 
tecznie ustalono deklarację i statut FEDERACJI ZIELONYCH. Podstawą programu Federacji jest 

szeroko rozuniana ekologia, będąca nowym widzeniem relacji ozłowiek-przyroda, funkcjonowania 


społeczeństwa 1 zasad ekonomii. 


r c: pre wama 
nas także żadna ich mechaniczna, 
H centrowa mieszanka, Jesteśmy par- 


tią zielonej alternatywy» 


Po latach posłuszeństwa 1 Ę 
bierności musi przyjść okres nies- 
jkrępowanych poszukiwań oraz wolnoś 
Elci tworzenia, Eksperci muszą pow- ko - 
irócić na swoje miejsce, Mogą sm | 

|Ą 


olska powoli przebija dna 
wielu kryzysów równocześnie, 
Dudzie pracują coraz więcej LE 
ją coraz prodarałą 5 
si. Nie mają szans na zaspokojenie k 
awoich podstawowych potrzeb - trud R 


Jdzać jak coś zrobić, Ale nie mogą 
decydować czy to robić. 


NASZ PROGRAM 


Wyprowadzamy Zo Z jedności 
trzech pojęć: EKOLOGII, POKOJU I 
DEMOKRACJI. Pojęciami tymi zasła- 
kinia się teraz każdy, Zostały prze- 

%o0 stbżia ze znaczenia, Chcemy b 
| 


ba byłoby tracić kilku podzin dzie 
nnie oraz całych miesięcznych do- 
Jchodów. Brakuje lekarstw, mieszkań 
wody, powietrza, radości, wolności, 
Ąftantazji, Miasta mające być wyspa-E 
mi ludzkich wspólnot zam ją 

się w ponure mrowiska, ałna sfrus 
| trowanych mrówek pozamy! anych w be 
|tonowych szafach do mieszkania. 
Yokół robi się szaro i smutno, Ni- 
komu nic się już nie chce. Coraz 
mniej z nas jeszcze w coś wierzy, 
jeszcze ma nadzieję, 

Kraj nasz otacza coraz szczel 
mniejsza powłoka toksycznych gazów. 
W rzeki i jeziora ia esa biologicz 
na śmierć. Palimy ziemię chemią iH Zachowu jemy taxże dystans wo= 

1 ton trujących kj bec tych ekspertów, którzy przyno- 

za |]SZa dziś inny, gotowy projekt ide-| 

|iodso, społeczeństwa dla każdego» i 
obec tych, którzy RŁoszĄ, że wol=Fi . 
ny rynek i pluralizm kazęła poli- fi ROZWIĄZANIA NA DZIS: 

|jitycznych rozwiążą wszystkie nasze k|- znaczne ograniczenie wydatków 


od prawdy sznurowa 
Ktoś ośmielił się krytykować ideał. 
Ązksperci od wojny decydowali ile 

| potrzebujemy czołgów, rakiet i żoł 
Ąnierzy, żeby wywalczyć pokój, Eka- 
M perci od porządki i dyscypliny 
|izolowali od "zdrowej części spo” 
jj łeczeństwa" wszystkich, którzy im 
nie pasowali do normy, Eksperci od 
jjpowszechnej szczęśliwości odkrywał 
nasze obiektywne potrzeby i budo= 
fjwali wielkie fabryki, które je mia 
Ary zaspokoić, 


włożyć w nie jasno określoną treść 
tak aby były one użyteczne dla lu- 
dzi żyjących w Polsce u schyłku XXĘ 
wieku, Nowa treść wskazuje na nowej, 
kierunki rozwoju, Nie jest propozy 
cją powrotu do dawnych formuł. Niej: 
jest przedłużeniem rozwoju dotych=|. 

czasowego. Nie jest także kalką |: 

rozwiązań isteniejących w innych 

częściach świata. Jest drogą eko= E- 
jrozwoju, czy też drogą rozwoju al-Ff - 
ternatywnego. 


J 
Europie, a przeciętny Polak żyje © 
10 lat krócej nik Buropejczyk. 


j Ten ponury obraz to efekt k 1 

błędnej i krótkowzrocznej olitykiĘjproblemy. Taki program był dobry węłj wojskowych 

jwładz, podporządkowanej iateskaca BixTx wieku, Z pewnymi korektami możfj- zmniejszenie liczebności pols- 
ina zo było zaakceptować jeszcze 30 kiej armii 


- ułażwianie młodym ludziom wyboru. $ 
zastępczej służby cywilnej h 
jj. odsunięcie dowódców wojskowych 
miiloyjnych od wpływu na życie 
społeczne, polityczne i ekono= 
miczne Polski i Polaków c 
- oddzielenie wojska od systemu oś 
wiaty i wychowania 


elit przemysłowych, militarnych 
politycznych. Polityki, która poz- 
bawiła ludzi możliwości wpływania 
na kształt swojego indywidualnego 
4-zbiorowego losu, Tak dłużej być 


|dlat temu. Dzisiaj świat jest inny. 
kach polskich postulaty ta-b 
ży i y 


|krok. Gdy pe ą się 
nym oznaczają wyjście 8 od rynny wiej 
jdeszcz, Nie można Sednysi STRA 4 
Polska i świat znalazły się wjjmów zastępować innymi, Ucząc się 
od innych krajów należy unikać ichpf 
W: Kraje zachodnie także brnąfj 
jw ślepy zaułek, Cała cywilizacja ES 
1 ykańska dławi się własną 
ijpotęgą. Nie dostrzega globalnych 
barier dla swego wzrostu — wyczer-Ę? 
ania się nieodnawialnych zaso— 
ów surowcowych i energetycznych; 
wyobraźnię 1 uwolni jmy się od utarĘjstale rosnącej liczby ludzi, kie- [i 
tych schematów myślenia i zachowa jrujących się nieskończenie rosnącyj: 
nia, Rozluźnijmy sztywny gorset mi potrzebami materialnymi;ograni-E3 
instytucji krępujących wolność, Ej czonej odporności biosfery plane typ 
autonomię 1 możliwości twórczego fina zanieczyszczenia. Zamknięcź w G 
dziatania, jj schemacie produkcja - konsumpcja 1 
H podporządkowani religii ilościowe- 
go wzrostu gospodarczego, który już 


PRO 
kroki zmierzające do stopniowej 
likwidacji bloków polityczno- 

A wojskowych 

- likwidacja wosysżki ot zgromadzo= 
nych na Ziemi broni i środków 
ich przenoszenia 

- stopniowe rozpuszczenie do domów 
stałych armii świata. 


DEMOKREACJA 


Nie jest ona dla nas (ER 4 
ze sposobów sprawowaniawładzy, 180% 38 

jednym ze sposobów tworzenia się i: 
ludzkich wspólnot, Uważamy, że Spo. 
łeczeństwo, w którym jedni ludzie E. 
sprawują władzę nad innymi, to społ:: 
|| reczeństwo reprodukujące przemoc, 3 
zagrażające środowisku i sobie sa-| 
j memu. 


KTO:ZA NAMI STOI? 


Jesteśmy grupą rozrzuconych 
Hpo Polsce ludzi poszukujących ja- 
- |kościowo nowych rozwiązań we 
„Juszystkich słerach naszego życia.p, 
dolatego tworzymy partię alternatywk|raz częściej odczuwa brak sensu 
ną wobec większości istniejących w 4 Srasaża 2 u. adć wiara w 
kraju ugrupowań politycznych, Nie Hniewidzialną rękę wolnego rynku Ę 
mieźcimy się w tradycyjnym spola- |]która przerzuca na biednych I a KRYZYS DEMOKRACJI POSREDNIEJ | 
ryzowanym układzie politycznym.Niefbych koszty sukcesów bogatych 1 ż . Ł 
zamierzamy bronić socjalizmu ani £ Demokracje socjalistyczne i 
lansować kapitalizmu. Nie zadawala demokracje parlamentarne, niezależ 


potężnych. zs 


IE 


TEST. 3 ś zr. ć 
aj Ó dzy ni zbudowa. aństwowego, Opór ten jednakże wciąż się nawzajem masowo za a= 
sg. o nii wzaócj. ie może EA] wiązać ze stosowaniemk ją, Do ich lansowania zatrudnili 
Obie, choć w różnym stopniu, są rzemocy w Jakinjkolwiek formie, ę państwo, armie, policje 1 ołówki 
ninustannie narażone na nadużycia < BElżychk zielonych chce być 'jed- fi] cenzorskie. Heisenberz 1 Einstein Ę - 
ze strony elit zbliżonych do szczygjnym Z użytecznych narzędzi obywa- kj dali nam uniwersalną, obiektywną 5 
tów, Demokreacja /zielona demokra-Fjtelskiej samoobrony, El prawdę - nie ma uniwersalnej, 
„Alcja/ to piramida odwrócona i sęza- oeiekenaf) prawdy. kj mie Ba 
Bo a, Metaforę piramidy zastę- pg ednego, idealnego społeczeńe 
34 je aszefOój ŻALYŚ To demokracja | etacie r Jdla wszystkich, Nic nie usprawie- 
fĄbvezpośrednia, uczestnicząca, j4 Demokreacja to także wyż- dliwia narzucania swojej wizji in- 
> Demokracja pośrednia, w któ- jjszość zasady consensusu nad zasada jnym ludziom. Ideolopie aą już za- 
$4Ąrej pomiędzy człowiekiem 8 obsza- p ickszości, Tam, gdzie się da decykij tem niepotrzebne, razer z narzę- 
SH rem polityki stała organizacja pjzie powinny zapadać jednomyślnie. Kjdziami ich reklamy, Iogos /wiedze/ 
Ąbądź instytucja, spełniła swoje zab Trzeba ze sobą rozmawiać tak dłu- Fjpowinna zastąpić sophia /mądroś*/. 


danie, Od pewnego czasu przynosi po» Aż znajdzie się rozwiązanie zakd, ,.„yzwyczajenie do bierności | 
ią 
Ę 


Jznacznie więcej szkód niż pożytku, alające wszystkich. Gdy jast tota su tjomiejs= 

pasowała ona doskonale do epoki A Botki lat polityki uprawianej 
4 corsownej industrializacji, Epoki  peto Aria zabja artie i pańs- 
zdominowanej przeż ciężki soentra-$j ach RGCNSGAZ ją Br, r-ijh igi E 
jlizowany przemysł. Była użytecznym pjelek, Należy wtedy azurać format batoke do bez średniego Ay 
sĄnarzędziem pwórzenia i umacniania pówspółżycia przy zachowaniu wzajem-E]ni+„a w ża RSE Sta 
4oilnych, zbiurokratyzowanych pańs % nej tożsamości i odrębności, ZarówĘ AKtOM ść Mity pełny kk. A 

tw narodowych, kjno większości jek 1 mniejszości sA) (a= SE FATE snaozócych: 
RA Dzisiaj świat się zmienił, pjpowinny przestrzegać zasad: nieog- | srabolicznych rytuałów Polityka 
szATysiące rozmai tych ruchów na całymgjraniczania sobie wolności, niesto-f była domen ekspertów hay okajają-i- 
ajawieoie niosą ze sobą demokrację, jj sowania wobec siebie przemocy; niej | BYÓK Rewa "Zache apożode ą p 
ż5ijktóra daje ludziom szansę samorząd ki obniżani» jakości życia oraz wza- i adanie siAiSY Dlatego zaczę- ę 
ności i samodecydowania o własnym FĄjemnej tolerancji, Poszanowanie ta się kojarzyć z czymś nieaudzes © 
dlosie. My także nie chcemy już, żefonraw mniejszości wypływa z ekolo- Eiryn, dęzwzelędnym. A przecież poli 
by ktoś rządził w naszym imieniu, (licznego postulatu pochwały różno- tyka niekoniecznie musi być walką E 
realizował "nasze obiektywne, dob-figrodności. Dotyczy ono mniejszości Eg „radzę, Polityka to także przes-. 
rze pojęte interesy", Sami się jświatopozlądowych, religi jnych,po-|Ą trzeń między ludźmi którą - eh 
chcemy wziąć za urządzanie własne-pdlitycznych, narodowościowych, et- pAdnełniają wspólnym dzdaraniem, 
jzo otoczenia, Urzędnicy w stolicy ze pał kulturowych, obyczajo- | remi my polityce spontaniczność| 
wciąż jeszcze jednym pociągnięciem sec wielu knayoAa NEK zt = jt piękno, Wysęszadej organizacje i 
pióra rozatrzygają 0 naszej przy-pj yć, pzm o U ow u tylko dlatego,żefjjnstytucje w decydowaniu za nas, 


szłości, o tym co będzie stało pod jjeet inny, Inny nie może automa- Nasza bierność jest przyzwoleniem 
, ym ę Po p 


oknami naszych domów, Nawet jeżeli jtycznie oznaczać gorszy, Homosek- (dna ich bezkarność, Nasza aktywność 3d 


pjsualista czy punk z nastroszoną 5 
czupryną jest tak sama cudownym Ę 
i emaż ryje EE! jaj PzotoscE ka 
guniwersytetu, czy kardynał. Przy= KA g 
Piroda nie zna dwóch sdnETozniaŃ Li EKOLOGIA 
[jstworzeń, a mimo to utrzymuje tak Ekologia to nasz punkt wyjś— 
$jwspaniałą harmonię między wszyst- Fałoia, Nie jest ona dla nas odizolo-E: 
Klkim, co żyje. A ludzkość składa $krie zbiorem proulemów związanychĘ 
się przecież z aamych mniejszości „EZ <esreczośą środowiska, Stanowi k,. 
raczej sposób patrzenia na świat, [.- 
Jest sposobem myślenia oraz stylem 
kycia indywidualnego i zbiorowego. 
Jest świadomością wzajemnych powi 
sań wszystkich elementów i wymia- 


wierzą, że czynią to dla naszego niech będzie ich bojkotem. 
dobra, to jednak to nasze życie -Ą 


nasze domy, 


DEMOKRBACJA 


8 Federacja zróżnicowanych ludz 
kich wspólnot, a nie pi. da wła-| 
dzy w cach państwa - to spo= 
łeczności, które mei |; szansę unik- 
nąć ekologicznej bąd: nuklearnej DZISIEJSZE PRZYZWYCZAJENIA 
amo5a Poe S zoom pool JUTRZEJSZIMI PRZESZKODAMI 
SĄ W 8 e żyć wa wzajemnej har- z zyacjoścj ak Ko skiistwć — 
monii i w zgodzie z Planetą. k Ę PozSS tt dasE p w : ; 
e ych postulatów niefjjrów rzeczy ści. Jest det Ś 
Dlatego uważamy, że lokalne 5 aóż0 być SE GORIEOWACE: w ramach istbi niem Jdakóci 1 ąda PASA, 


ę - ŃC: szcze- Pó 
ka ogni górne e = Aniejących struktur państwowych, Az Przyrodą oraz człowieka z innymi 
prawo do ostatecznego gamodecydo- [A Szczęście człowieka ma wymiar lo- ffjudźmi, Jest uwielbieniem bogact-$ 


. gjkalny. Jego problemy — coraz częś-Ej i ró 'dnośc. i 
o tocze 4 wa różnorodności tak w Życiu 
wania o kształcie swojego o ciej są globalne, Dominujący dzić Pźbiologicznym, jak i opołaczujk! 


p już ni starcząją: 
ia. Konsultacje ) Ak w Świecie model państwa narodowegofĄ Jest uznaniem życia we wszelkich 
|] jego formach za wartość samoistną 


Przeprowadzane pod kontrolą sanych 

zkiakasacowadych lokalne zełarnić kz s s YI ani 

jum z mocą stanowiącą, obejmujące JĄ ż TaaskOŚEd": arem. Sztuczry podziapdj najwyższą, Dotyczy to całej sie 

cały obszar, którego dotyczą skut-fg, mę wa wst rywelizujące ze so-pdci życia Planety, Sieci, której e 

4ki podejmowanej decyzji, jest mi- p ray sty! y Pefh igi przez 08-FA ludzkość jest tylko jedną nitką. fu 
orządności, Br; zab, Pas FE nia) Je60 HA Fkologia to także - jak pisał norf” 

dci pełnej jez ziejowa się kończy, cho weski filozof Arne Naess — zadawa 


wyznaczają dążenia do uzyskania et wę fed Be ptr Jnie sobie coraz głębszych pytań 


po ażanon A zaastącco |Jata ała zyl 1 dztazoń, A orzec. Jłkototat, zetwyat odpowtodziaaie 
zzalności dobrowolnie tworzących r dA eś narzędzie przestała (ag osiąganiem bogatych celów 


się społeczności lokalnych. je nam służyć, to szukamy innego. PĄ jak najprostrzyni Środkami, 
Popierać będziemy wszelkie rodzą- Historia nie zna rzeczy wiecznych. ff 


gjce się zalążki demokracji uczest- fg2. Przyzwyczajenie do ideologii - Ę 
niczącej — gesbj ati obywatels- Dzisiejszy Sula: podzielony został BKOROZWOJ. GOSPODARCZY 
kie i ruchy społeczne, Sądzimy, żefjjna przeciwstawne ideologie, z któ-Bi z takiego rozumienia ekolo- 
w wypadku rażącego lekceważenia rych każda głosi zestaw "obiektyw-pĄF1i wyprowadzamy nasz program eko 
woli ludzi mają oni pełne prawo dofiijnie słusznych prawd o społeczeńst nomiczny, Nie może on już być dłu 
sz 1emonstrowania swoich przekonań wie”. W imię tych prawd ludzie (]żej oparty na idei budowania dob- 
;(j4oraz oporu wobec decyzji aparatu a miadskónać: 1 vziiga 4 dokończenie na str.10 


ki a m - 


dokone 


PE CZ 
a taką beztronnę 
robytu materialnego poprzez nieog- ze można jad 
anicżo- Sry wójnnnriś 

sę ej mecie *dalertalogim luśiii oszczędne, tanie oraz podatne na |gprowadzone ponad naszymi skazać 
gd hodzi nam o ekonomię, w której lijjdokonywanie łatwych i elastycznych uel przywódców wojskowych 1 po- 

Śczy się jnkość życia a nie wiel- innowacji, Zasada ludzkiego wyboru « ycznych, Dzielą oni świat na 
kość produkcji, Gospodarkę, która jjtechnologii wyklucza władzę dzi- pf superobozy prowadzące ze aobą 
w pełmi zaspokajajac podstawowe pojjstejszych politycznych technokra= cza zimną wojnę, Szczują prze- 
trzeby człowieka nie tworzy sztucz tów ślepo wierzących, że wszystko JHciw. Ś pie narody rozpownzechnia- 

nych notrzeb materialnych, Gospo- |JĘco może być zrobione, musi być zro sę stereotypy wroga, Nakręcają 
darkę, która nie ogranicza bogact-j]bi"ne, sp zazę zbrojeń, spiralę strachu 1 
wa 1 różnorodności biologicznej, - mt” cl. Są obie nawzajem potrze 
społecznej i kulturowej oraz umoż- Rz? Istnienie wroga usprawiedli- 
liwia wszechstronny rozwój wielo- Po Ko J wia 1 z: zonozadć ich władzę nad 
wymiarowego człowieka, Oznacza to PB Pokój to Świat dający ludziom twami, Dzielą i 


także traktowanie potrzeb ozło- poczucie bezpieczeństwa, Wadziei rządzą, 
jsieka na równi z potrzebami Plane-go. bezpiaczeństwo nie wiążemy z. - z aię czujemy się zagrożeni 


jty, oraz praw dzisiejszych penera-]sjigyn państwem posługującym gi 
BEA cji na równi z prawani wszystkich B ozbudowanym aparatem aiitzydajś, 
x3 przyszłych pokoleń, ani z więlką armią odstraszającą 
potencjalnych wrogów żewnęcrZacA: 

Bezpieczeństwo to społśczeństwo 
ogr oz zekE ANA wolne od życia w stresie, strachu 
Ą- to uwzględnianie wskaźników Ja- Bi stanie ciągłego zagrożenia, szenia fundamentów tego systemu Ę.: 
kościowych na równi OWA ba ery AEDIE musiała pewnegok:* 
rzeliczalnymi na pieniądze „| a przerodz Się w gorącą, DL 
Ito uwzględnianie w rachunku ekoy SBZPIECZENSTWO BKOLOGIOZNA -____ łagg”_Ppolaków Pędnia co z pozodO 

nomicznym Kosztów społecznych i - BEZPIECZEŃSTWO SPOŁECZNE cią wojna ostatnia, 
rów 


skologicznych na mi z finaiso- Codzienność w cieniu rakiet 1|WIKOPANIE KORZENI WOJNY 
wymi bomb grożących nieustannie wypadka Nie wystarczają nam rozmowy 
- to uznanie, .że istnieją wartości,.dmi oraz celowym lub przypadkowym Hrozbrojeniowe prowadzone między 3 
których na pieniądze przeliczyć odpaleniem to tylko jeden z rodza- pzzyyódcani Rozbrojenie militarne 
nie sposób, Pieniądz nie może być jów zagrożeń. Dodać do tego należyj "0 wierzchołek góry lodowej, Za E 
jedynym językiem ekonomii, Żaden zagrożenia związane z niszczeniem Hcel stawiamy sobie podkopanie sno-h 
zysk nie usprawiedliwia zagrożeniał grogowiska życia biologicznego, łecznych korzeni wojny - wyelimino 
gjdla 6 ga, zdrowia, wolności bądź społecznego,duchowego. Umierające wanie materialnych i PONO a 
s; „g sprawiedliwości lasy, zatrute pożywienie, brak da- możliwości oraz nawyków rozwiązywał 
- to wyjście z bilansowaniem finanfichy nad słowa, dającej zadowoleniejnia konfliktów za pomocą starć 
]sowym poza poszczególne przedsię-Ń twórczej pracy, autokratyczna szko Hzbrojnych. 
„jbiorstwa i bilansowanie w ramach Bra, energetyka jądrowa, cenzura, Będziemy dążyć do wykorze- 
„regionów biokulturowych czy niekontrolowany państwowy apa- dnienia wzorów przemocy struktural 
-]- to uznanie rasady, że zawsze le-Brat represji - to także zagrożeniąłnej, Do demilitaryzacji porządków 
piej oszczędzać i racjonalizować które na codzień nie pozwalaj społecznych, ekonomicznych i poli-i 
zużycie tego co jest, niż produko-|Hrzyć się bezpiecznie. Obniżają tycznych, Uwolnienia ich od struk- 
wać rzeczy nowe jakość naszego życia, S POZ tur hierarchicznych i monolitycz= £- 
- to decentralizowane i wewnętrz- Hnami stresów 1 konfliktów. Polity- nych. Będziemy zmierzali do uwol- 
nie zróżnicowane struktury gospo-Hka pokojowa musi dążyć do ich wy- Ąnienia systemów edukacyjnych od 
darcze, oparte na jednostkach o  Heliminowania, jeżeli chce być sen- a owenia w duchu rywalizacji, 
właściwej skali, dynamicznie dos= Hsowna i skuteczna, Pomijając je ś ego posłuszeństwa wobec auto= $£; 
Jtosowywujących się do' loka.lnych jstaje się pustą, oszukańczą reto- |rytetów, przemocy oraz nacjonaliz-;' 
qootrzeb oraz możliwości społecz- Hnyką, Prawo do pokoju w tym sensie mu, - Ę 
nych, ekologicznych 1 ekonomicz jest tożsame z prawami człowieka, Będziemy także dążyć do wyko-b; 
nych HJest to miejsce, w którym spotyka-Ę rzenienia wzorów przemocy persona] 
- to ostrożny, dokonywany przez Bią się ekologia, pokój i wolność, Hnej. eco wzywali każdego czło Ę 
lokalne spozacanoccł woo: e co Ę weksaka RE ze pay] o 5 
i jak wytwarzać, To analogiczny ź odruchów agresji, a ze świadomości 
BRZ teomologii stosowanych przy HROWNOWAGA STRACHU NA KRAWĘDZI jstereotypów wroga, My sami będzie-k- 
kr oraasa: kybaśi więy bolą z 4 WOJNI BY, esy ea 24 tł awg i 
mnologie o właściwej skali, ”z ludz$ elizu- HStosowali modele działania bez 
ką Warząc, Bezpiożene; nio nażue |, Nie ZaaGfy kongo pafatekiga_ |ażyola przemocy, Srodki działania 
szające równowagi 1 różnorodności Ez atómość 4 romadzonych na Zie- nie mogą być przeciwstawne celom, 
krodowieka Uła-anatęcznegon'ożat "fg i broni do RieiocojiorotwaRENIA za gt rwa zana Pa. 
ieredukujące aktywności człowie- m tkich ludzi oraz brak jakiej gjąc się do wojny. W, erzymy za Gan- 
a do monotonnej, biernej pracy Bkoliiek społecznej nad nią kontro: jjdhim, że "nie ma drogi do pokoju, 
przy obsłudze maszyny, Technolo= 0 p - HiPokój jest drogą", 
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TASTE ZYSZYT 


o A W po WEN RA O Seri = 
wzdłuż cel w tą z powrotem,roz fi ystępowanie odwetu w obyczajo 

| |nyślając głośno: "Jakie to brednie jjwości wynika = moim zdaniem = prze 

szość z nich to ludzie mło= - ta resocjalizacja i reedukacja. kłde wszystkim z jego funkcji poli- 

dzi, w wieku do 30 lat, w wieku, w k4Czego ten chłopak się tu nauczy - H tycznej, Psychologiczna chęć wymiek: 

którym kształtuje się osobowość „1- kurwa wdupejebana mać?1 Może ja fjrzania odwetu jest zjawiskiem 

człowieka, jego Świadomość społeczę jmam być jego nauczycielem, kurwa wtórnym, System polityczny wywiera 

fal". W tych dosadnych słowach wy-pdbowiem «nzyw na społeczeństwo, a 
lo 


jk życi zł -k Ś 
Eeee starej RROR EA rażony jest cały bezsens systemu fdspołeczeńs _na psychikę jednost-F- 


cji od społeczeństwa, w sai Tę lĘ a sł A W G R A 
kryminałach 


nenitencjarnepo, Celem więzień 
Jest jedynie wymierzanie lepego 
odwetu, Odwet ma moim zdaniem dwa 
jjasnekty - polityczny 1 obyczajowy, 
> Polityczna funkcja odwetu pole- 
ż róweć Ma państwo buduje moż 
sjautorytet, karząc za naruszanie Ej 

raw ez sieb jjszość naszego społeczeństwa. Dla- F. 
Pp Paa LEZWEEKŁGRYch 4 jjtepo większość ludzi jest przeciw- 2 


nrzyznając sobie monopol na wymie-jjteFO_wi Pad 
rzanie kar, jcigg dalszy na s.16 


każdej chwili przebywa tam 
, około 90 tys. osób. Więk- 


gto, że "pomoc" w powrocie człowie-. 
ka do społeczeństwa, polega na od- 
izolowaniu po właśnie od tego spo- 
łeczeństwa i' to w bardzo GO > 7 
SE o towes we” katem kied 
na Okopowej ze sta. recydywis 
Robertem i słodyta Zhzopekiya śnż 
żjdrzejem, który wpakował się w ja- 
kąś aferę finansową. Andrzej sie- 


dział przypnębiony, nie odzywając [* 
gię vrawie w omóle, Robert chodziłP” 


ki. Pragnienie odwetu wynika z uk- 
ształtowanego przez państwo przeko 
nania, że tylko istnienie surowychĘ- 
kar może zapewnić poczucie sprawieł: 
pjdliwości w społeczeństwie, Przeko-Ę 
gnanie to podziela przeogromna więk 


ł 
| 


p i nia ani A ze Kii c da c a Eo KAY m 4a 


SONG WOJSKOWY 


H 
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WEW PE ZOT 

: > h umiejętnych jak ówiozenia na drążku 
robiłaś ze mnie mężczyrną Tej jesieni walczyłem ; ,|7mio o uszach przejrzystych jak rota przysięgi *węt 
z natarciemzłotych i czerwonych liści jak Buster Keaton (4 Twoje wprawne 
w swoim óśmieciarskim filmie | Myślałem wted. 
4 Zrobiłaś ze mnie mężczyznę za lichą zasuwką klozetu: siódma 3 
lbo ósma kabina w szeregu ! 

Im i 


stasiu 


" 3] Nie mieliśmy prześcieradeł i jako dowód 
musinłaś posłać Generałowi J, płachtę ŻW z archipelagie 

delądaz 35 dumą Jak koszul z 

a; z 08zu. 

ą opaniskieł panny ałodej w Podlitay poranek 

] Armio o włosach burzliwych jak dymne świece 

«4 armio o biodrach tajemmiczych jak minowe pola : 

"JĄ Armio o oczach przedikliwych jak drut kolczasty i lśniących jak 

Ę Achleb z margaryną 

Armio o paznokciach gładkich i chłodnych jak gumowe buty 

© 4rreba było się spieszyć bo koty z młodego rocznika j 

;] nadchodziły z prawej strony zzorując odłamkami cegieł 

"J kolejne sedesy Eie mogłem nie płakać 

|yidząo jak brutalnie traktują twoje ciało "meZiD_ 

I jeszcze ten bałagan rozpiętych spodni paska szlufek | 


1 zbyt dużej czapki AAA 


Armio o stopach lotnych 3ax polityczna wychowani | 


andrz 


a większa (Przy 

kobiet „dB 
Bię teraz bo zawsze 
ko tego co sama dawała, 


Armio o głosie kołyszącym jak sprężyny łóżka 
jj irmio o oddechu szybkim jak sobotnia kąpiel 
;j Armio o piersiach jądrnych jak uralskie czołgi 
Armio o pachach wórnnych jak manewry w lipcu ź 
M] Sledził nas szef kompanii w mundurze lotnika 
chociaż był tylko smutnym błotniatym saperem Myślę 
jj że był zazdrosny Że kochał oię do szaleństwa c 
k] Bo moje sznarowadła 1 niewyczyszczony karabin 
$ Ek go w rozpacz którą opisywał w zwięzłych raportac. 
"KI a yazych dowódców URE 
Och! Ileż razy jego lśniące cholewy napełniały moje gatki stra- Znów mnie rozdziewiczasz w dobro: gie azs 
Kiy próbował nas nakryć jak mąż dwoje kochanków my „HO Jest mi smutno Cierpię Wojekaae Boawzdy Pee yy ototoWe 
Armio o obojczyku białym jak karta powołania b ez 
Armio o zębach kuszących jak pierwsza czwórka defilady |. ui 
Armio o łokciu DODA gk przęsło saperskiego mostu y 
Armio o pępku wilgotnym i mrocznym jak okop ' 
armio o udach toczonych i smukłych jak lufa tę" URYC JE: > 
Te chwile które kradłem codziennym zajęciom A 4 SBE: Śeowi 
by szukać twego ogromnego ciała , h 
Wszystkie ciemne SPR: gdy kibel był oblężony 


4JDziś jestem ninzdarnym cywilem i często śni 
Armio o grzbiecie falującym jak bddąch tyrałi 


R <<jZdradzasz swoich generałów i przychodzisz 
y ie 
Co. 


; W marzeniach znów jestem rekruteni 


niewinna jak Maria 


1 wypełniony echami obi 

Wartownicze budki wnętrza ciężarówek czasem ę 
własne Tóżko gdy wszyscy już spali m 
Armio pamiętasz tamten parapet tuż za magazynem broni YJ. 


Miałem wtedy nocną stużbę 1 nikt nas nie niepokoił 
Rano byłem tak obolały że ledwo mcgłem się odlać 
Armio o brwiach wysokich i sklepionych jak namiot polowy 
Armio o szyi ruchliwej niczym wzrok kaprala m 
Armio o ślinie narkotycznej jak muszka celownika 


(ris wiarusa aoc 
adam twe igraszki przez dziurkę od klucza 


adam bo ta 


TRZECH 


ma + 

Na jednym s warszawskich pla- 
ców, od kilku dziesiątek lat, stol 
nieprzerwanie dwóch facetów, Jedyj- 
ne wykonywane przes nich ruchy to 
trzy ruchy okrężna: wirowanie wraz 


1 


aj cych ów plac dla miejsoa znajdu 
gd cego się za plecani stojących, infj 
honorem, EOT ONI ę 
Ą Sądzę, że nis można znaleść w 
Europie narodu, który nia otaczał 
by większym lub miejszym szacun 
kiem własnego wojska, To głębokoś 
zakorzenione zjawisko /crąsto niet. | 
w pełni zrozumiałe dla nieszkańców: 
palstw Trzeciego Swiata/ wynika sf 

wielowiekowej historii Się <zy GR 
nizmów i irredent Starego Xontyneni: 
tu. Wielowiekow_e ścieranie się (4 
obu tych sił spowodowało wykształ-jj 
cenie kultur nacechowanych motywem 'ł 
militarnym w stopniu niespotykanym; 
w innym kręgach cywilizacyjnych,| 
Stosunek zaś narodów do własnych. 
armii, w dziejach Buropy, p, 
4 się bodaj w jednostronnym tylko (_ 
przedziale = od afirmacji do tośw; 
BAROŚCI © ODIERSZNE O EEÓ 
Zakorzenienie zjawiska rodri- 

mego wojska w polskiej Świadomości 
narodowsj, zarówno w z 


ym, 00 rozu 

mie się pod pojęciem "tradycja", 
4jak 1 - jeżeli niektórzy każ = wi j 
wymiarze nieprzerwanych teraźćniej-;| 
gszości, wystąpiło » siłą sięgające, 

nierzadko, i dziś, irracjonaliznufi 
1 mistyfikacyjnej gimmastyki, Abyjl 
zrozumieć dlaczego tak się stało,!j, 
wystarozy użyć najbardziej pros-C j | 
tackich Środków! podręcznika /choć 
Ąby 1 komunistycznego/ historii Pol 
ski , a zwłaszcza historii jej os- 
tatnich stuleci, i trzeciej zasady) 
sjdynamiki Nawtona, Występują okregy) 
w naszych dziejach /np, w czasie 
zaborczym/, w których nie można -f 
- sądzę - ustalić kierunku intro-F 
cepcji między narodem polskim i€ 
wojskiem polskim /pomijam, oczywiś 
cie, możliwości e borg gone 
tycznego, namiętnie i trywialnie! 
uprawianego przez narksiatów/.(" 


Taki stan rzeczy Bpowodował i; i 
Ą wyodrębnienie wojska, jako szcze- 
jlnego rodzaju elity społecznej,Ęj 

w której najistotniejszym dla świa 
domości narodowej było kryterium/fĄ 
patriotyczno-moralna, Ono bodaj. 
zdeterminowało La eezie orężał 4 
na stałe do treści kultury Lachów, 
Wojsko przez wieki stanowiło pola- 
ki Piemont, żołnierz=oficer wzór (3 
etyczny, Utrwalanie tych elementów 
w sztuce trwa do chwili obecnej, a 
społeczeństwo wciąż manifestuje Gg 
pamięć epizodów historycznych, wk5 
których armia przyjmowała rolę narj 
p 4 sumienia, Ż 
czterdziestu z gó 
historyczny stosunek pomięds 
dem polskim i jego para 
zerwany, Przeobraża się w mi 
ustannie wyrażany prozą, dramatem, 
filmem i społecznymi postąwami. 


| 


Ą ców etycznych na rzecz pogardy tra- 


* * a d A RY uz 
Tak wirc równolagle z cornz now-| jazeji patriotycznaj, wykorzyntywa- k:- 
szymi s-«"nizacjami dawnych bitewifjnia służby zawodowaj dla rnbowaniag, 
i kampanii orątża polskiego, wzras-jmionia społucznago /a zjawisko to 
ta oiBza o ostatnim półwieoru, w w wojsku o tyle powszechno, coCE..: 
którym przecież aczdóno wojsko - jskrzętnie skrywane/, używania ar E 
kilkakrotnie opuszozało garnizonyj jbarzyńskich metod wychowawczych, €" 
w gotowości bojowej 1 to nie wer sfektem których kilkaset roczniel... 
kierunku jednej z naszych graniok |/oby tylko!/ samobójstw, prób samo-j. 
albo s zamiarem pohasania na dzi-kjbójczych, dezercji chorób nerwi-( 
kich polach. "jcowych wśród żołnierzy służby ozyn 
wielu artykułach /równieżiljnej, mimo korupcji, donosicielatwaf. 
drukowanych w "A Cappellii"/ możne] i; pokrewnej temu innej patologii (7 
ra społecznej, pomimo tego wszystkie; 
go obraz polskiego oręża utrwalonyj 
tysiącleciem w pamięci narodowejfj: | 
k jest tak silny, że nawet wapółczesj- 
spotkać się z uproszczeniem zja-(Ą na sztuka zaangażowana nie potrafił: . 
wiska apolityczności wojska. Woj-jj go przełamać 1 zrefleksować statuaj -" 
sko nader cząsto posiadało wewnę-j quo polskiej armii, Nowe dla Pols-$- 
trzny wymiar polityczny, zarówno (4 ki doświadczenia /komunizm, Sowie-k . 
w naszej historii, jak 1 w histozjj ty, UB/zostały w kulturze literac-f' 
rii innych państw, W kontekó-Ę;, o j 
oie roku 1926 zasada apolitycz > 
ności wojska międzywojennego €| 
tezeni postulatów nił realiów, | 
rzeni postula rea „ Pro - : 
diem thai - mważam © w aferze pręc| niej B ztosoaj wie Lękroć 1 anion 
ferencji celów wojska. Ongiś, rola st oka! PAS na AU osórii B yła 
służebna armii względem narodu bysj Y, matic jaką 1a 


jednej z ostatnich i1eś : 
ła jej rolą podatawową, a więc 1ifina TadoOGzkiego, s Sica adeny szc) 
bezpieczeństwo, suwerenność państ-Ą gestię, że liczba Sotasersy, na 


wa — impzratywnym przeznaczeniem 
go oręża, Ńie zakTada to mr raiłob tórych mógł liczyć sowiecki (_. 
ci wojska ale wskazuje na podporządkowanie 
akcentów politycznych celowi nadrzędne N , 
mu, Obecnie mamy do czynienia z odmien RZA 
ną teleologią armii, Suwerenność na-'" 
rodu, podważona czterdzieści lat te- 
mu jest dla współczesnego wojaka 
mniej istotna od realizacji zadań po=u_;;. ... 
litycznych, które hasłowo można określić zÓ 
- komunistycznym totalitaryzmem, Poza cm M A 
Ema WA 


xĄku, ogranicza- 
„';qła się do gene 
ralicji, Fanie| 
Korbolski ,rze-. 
czywistość poli 
ska wygląda” 
następująco: podł 
oficer zawodowy £L. 
"4 /wymagane wyksztaż) 
genie 2-letnie CC. 
„7; zawodowe/ mu) 


tym, o ile hierarchia celów armii spr: 
1945 była na ogół koherentna /żadne ce- 
le nie wykluczały się wzajemmie/, o tyle 
dziś nadrzędny cel wojska stoi w oczywis=j 
tej sprzeczności z bezpieczeństwem narodu? 


4 


Skutkiem powyższej sytuacjif > si wyrzecj, 
jest przewartości owanie zoiałaj 2, się wiaj. 
etycznego polskisgo dozniDkaa „b ŻA ry,nie: 
BE armii jej historycz” 5 +) zożoc 

ura p Ej 
_Be3, naturelnej funkcji przynio/ dać zo-f. 
TRZRSPACEJE. | k Ź dziny naj 
f ; / Zachodzie 
ł £ z na Za=p. 
5 UĄDY ą ohód wyjeż-f 
KŁAD WARSZA. fUżać, poza 
4 t ym niemal 


A / ciem zawoduf”. 
ż żołnierza otrzy! 


NA STRAŻY 


"DK re SĘ z muje mieszka-(- 
j i ACAR Ą|nie i wynagrodze- 
'KOJU 1 SOCJALIE1 (4: LĘK 
eeartyncą KC Ą zł/ za kóz = 7 
ARIE ż POK oboasami właónie 
wa i K komunistycznym. 
sło degradację moralną,unfces- nteresom,< /. 
twiło , >„aeęfrea olstcwić 1 WiększośćL E: 
ną. Przy a sjącww s owa f” podanych wyj 
wypływa zarówno ze stosunku 


jak i z wnętrza wojska, z narzu-ę 
gonego tan sztucznego wzorca war=j 
tości o ib wręcz uje, 


PORADA. 


go Polaka anorwalnymi i pytanie 
czy po sztwie pa latach owej słu: 
by tenże podoficer będzie pragnął 
polityczno-społecznych zmian w kra 
ju, pozostawiam retorycznym, 
Analogią milczenia o armii w 
j literaturze, sztuce, jest wspomnia 
ny indyferentyzm społeczny, Naro-j 
dowe kontakty z polskim wojskiem f<** 
posiadają charakter uliczny, ale 
nie chodzi mi o 


wiąc: pomimo przeistoczenia wojska, 
polskiego s siły obronnej w karne 
ekspedycje, mo zatracsnia wzor-Ą 


ść r m i O$DI DOÓDŻ 
wo zjawisko unikania słuł y przez 
tych, co jeszcze jej mie odbylie 
/prsy ozym — w tym względzie wys- fg 
tępują istotne różnice między pos- 
tewami młodzieży męskiej pochodza-j 


EE | 
dlatepkesjonowanych. 


d 1 września 1388 obowiązują 
zmiany w przepisach ustawy 


nia 
kiej s 
malistyczna zasada "wojsko zrobi Ś 
z ciebie mężozyznę"/. Pomimo tyc 
faktów zawód żołnierza, obecne <$, 
wojsko nie jest ciągle jednomyśl= 
nie społeeznie ocenione, Przysięgi 
poborowych Le ty) jeszcze uroczys- 
tościami, matki wmęd zcież, Ją, tzyfą 
się leją a synek taki radośnie AT 
zielony, z 
Przedstawiona wyżej sjawiskoję 
wykorzystuje dyż nie może tego€ 
dlo ata] bni-owski aparat wła 
4dzy. Autopsyjne doświadczenie os= 
tatnich los PZPR, całkowitej kom: 
promitacji tej partii w społeczeńsj 
Śtwie, poswala komunistycznym ani- Ś 
fmatorom przewidywać oegć a we 
Jktórej społeczna negaoja o 

armii sagroziłaby trwełości ich Gz 
władzy, Wszak wojsko, jego siła to 
ijnajistotniejszy argument, jakin 
ŚŚ totalitaryzm rozwiązał dyskusję 
4Ą"S" w 1981 roku, Narodowe przeciw= 
4 stawienie się swej armii /nie cho-f 
dzi mi o czyn/ spowodowałoby pow- ($$ 
jj szechny setnie: służby wojskowej, wę 
3 konsskwencji czego rząd komuni sty-| 
4 czny straciłby swą główną "siłę £-. 
3 a”, 


że względu na przekonania religij- 
ne czy moralne nie chcą przechodzić 
szkolenia wojskowego, Po kilku mie- 
siącach stosowania tych przepisów 
można wyciąspnąć pierwsze wnioski co 
do ich interpretacji i stosowania, 
Podstawą przyznania prawa do służby 
A PEST| jest pisemny, uzasadnio- 
ny wniosek, |"ki należy złdżyć naj- 
później w dniu doręczenia karty po- 
wołania, Wniosek taki ma być adre- 
sowany do rejonowej komisji poboro- 
wej za pośrednictwem wojskowej ko- 
męndy uzupełnień, Do czasu rozstrzy- 
pnięcia czy zainteresowany kwalifi- 
kuje się do służby zastępczej powo- 
łanie do wojska wstrzymuje się, a 
wniosek podlega weryfikacji, Post 
powanie toczy się przed rejonową! 
komisją poborową w rozszerzonym (i, 
składzie, Urzędnicy wojskowej ko:: 
dy uzupełnień nie mają w sprawach 4; 
afużby zastępczej żadnych uprawnień, 
Ich rolę przepisy ogrant :sają wyrącz 
nie do przekazywania wniosków, nie 
mają prawa do oceniania podań, ani 
do zadawania dodatkowych pyteń, W 
żadnym wypadku nie wolno im grozićk 
jakimikolwiek konsekwencjani ani od-| 
mawiać przyjęcia wniosku, Do weryfi- 
kowania wniosków odmawiających służę 
by wojskowej komisja poborowa obok 
stałych członków — przedstawicieli 
administracji państwowej, wojskowe jp: 
komendy uzupełnień i lzkarzy - do- 
kooptowuje osoby wyznaczone przez 


ków komisji, p 
Służba zastępcza nie jent 
mniej uciążliwa od wojska, Trwa 
trzy lata /o połowę dłużej od 
sadniczej/, a dla abnolwentów 
szych uczelni dwa lata /dwa razy 
dłużej od szkolenia wojskowego/, 


G pracy w deficytowych zawodach w ri 
mach opieki społecznej, ochrony Ś 
dowiska, gospodarki komunalnej czyf” 


wodnej. Całokształt zatrudnienia [ 


odpracowywujących wojsko podlega 
Ministrowi Pracy i Polityki Soc-6 
jalnej, ale warunki pracy są bar- 
qdziej zbliżone do życia w koszn- Ć.. 
rach niż do normalnych zasad zna-rud- 
jalenia, Można skierować poboros-go ff" 
do dowolnie odlegtezo miejeca w Pol= 
sce, Jest to zresztą regułą, Zdarzafć 
się, że młodzi ludzie jada kilkasetĘ 
kilometrów, żeby kopać rowy melio- 
dracyjne, wycinać drzewa w umierają-) 
cym lesie, remontować dom starców 
czy odwalać najbrudniejszą robotę ł-- 
w przedaiębiorat:..s oczyszczaniaf” , 
podozas gdy w ich miejscu zamiasz-E” 
kania brakuje prasowa liów w iden=f/" 
tycznych inwes pożoch i na takich 
samych stanowiskach, Odpracowywu= ||. 
jacy nie otrzymują normalnego wy-f * 
jnanrodzenia za pracę, a jedynie<7 
Ażołd powiększony o ewentualny ek-j 
„jwiwalent pieniężny za ie sę dowo 
prezydium lokalnej rady narodowaj ifiji vbranie plus premie uznaniowe, | 
ozniwa PRON, Jeżeli poborowy nie wyfąjJeżeli praca jest szezezólnieg 
dostanie służby zastępczej może od_gjciężka lub w warunkach szkodliwych 
wołać się w ciągu 14 dni do woje-gq |ila zdrowia vracodawca ma obowią-(f":- 
wódzkiej komisji poborowej,w którejfjzek doliczyć do "wypłaty" dodatek 
skład wchodzą również obok przedata”|przewidywany za specjalne okolicz= 
wicieli władz wojewódzkich, sztabuwfiności, taki sam jak dla wszystkichĘ; 
wojskowego £ lekurzy — delegaci innych rracowetków, Urlop z | 
j- 


mit sowieckiej, Te kulturowe prote 
zy wpłynęły na gruncie polskim nad; 
podjęcie próby wykazania społeczeńj 
stwu wartości jego obecnej armii e* 
qpoprzez środki masowego przekazu 15) 
żanującej jakości kulturę /gdyżi 
jkultura niesterowana — = zazna- 
jczyłem - tematu nie podjęła/, p 
przez spektakularne wyczyny produkĄ 
jne lub inwestorskie, jaki 


"a 


3Ą trapolację sytunjącą IW? w ówiado- 


s]uości Po PROŃ i wojewódzkiej rady naroi-wej,fdpujący w tr'xoie odpracowywania wt 


a także dyrektor wydziału do spraw(Ejake jent minicalny: w pierwszym roku 
wyznań urzędu wojewóżzkiego, Postę-Kj7 dni, w drugim 10 1 14 w trzecin,€? 


=Ą 
go 

ZA każ pł cmt ny M eż %4 |powanie przed komisją II-głaj ins-f$]Sa pewne możliwości jaro zwiększeniaj 
241981 - rzeczywistość dianatralni tancji odbywa się zwykle wkrótce pofjw wypadkach losowych i w magcodz, eg? 
nd śr pierwszej weryfikacji i niewieleprtf j_]e można także ze karę pozbawić ur- 


się od niej różni, Jeżsli drugiejicuć 
ostanowieńte jest również niopowyś- 
ne to jeet to już decyzja ostatecz— Po ukończeniu służby zastępe 
ma i można co najwyżej, powołując WEŃ odpracowywujacy zostaja automatyc 
się na naru:zeni» przepisów praw- dnie nrzeniestony do rezerwy i nie 
nych, odwoływać się w trybie skargi A jsat już więcej powoływany na żad: 
do minietra spraw wewnętrznych.eGS7 3 .„,ojenia wojskowe, Poborowego moż 
eorązu pierwszych € TE wyją jąna także zwolnić ze służby na jego 
sowania zmienionej ustawy znane sął prośbę jeżeli jest opiekunem człon- 
guż dwa precodensy wkierowania aprażgi i najbliższej rodziny lub prowadzi 

vy dorponownego rowpetrzeniai= pax ga sospodarstwo rolne /prośba taka mu-f 
przez ministra, a raz przez proku- być poparta zaświadczeniem wy- 3 
Estomnyr do któceposateżymowównyj iału zatrudnienia urzędu wojewódz-j 


lopu - jest to najbardziej dotkliwa 
kara dyscyplinarna, i? coto 


3 kie miasta w inieniu Kara 


rę 
odr aę 8T3- 
£! e 3 

O du trzeci 4 

Jaki wykonują dwaj $3 
erze nieruchomo stą 


pea) stosowauiem przeni sów KIekóŻi A także 28 szęlędu pa sy 
RR z = zdrowia rejonowa komisja poborowa 
konaweza mie okreśiają Biaatetyiey 42, wojskowa komieja Lekareka nożefy, 
szczegółów dotyczących trybu weryck: stwierdzić niezdolność do służby na 
4 prośbe zainteresowanego lub z urzę-E 
du jeżeli choroba uniemożliwia pra- 
cę poborowago przez co najmniej 3 zj 
jdriesiące. Gy 
Za uchylanie się od służbył, 
zaatęoczej lub nieuzasadnione jej 
opuszozenie zrożą takie same kary 
jjjak za uchylanie się od służby woj 
skowej czy dezercję, Np. za trwełe([E 


uchylanie śą od służby Pk 3 
więzie- 


poleceń od miesięcy do 5 lat 


dokonczeniena str.15 
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W.1-E a POBRATYMCY 
Książeczka Jerzego Żurki "Pokój między sobą zachowywać. Rzecz 
o mniejszościach w Polsce współczesnej” komunikuje nam, że WIP zamie- 
rza zająć się mniejszościami narodowymi w Polsce. Znając przebojowość 
i sukcesy tego ruchu, zamierzenie to budzi nadzieję na co najmniej 
niekonwencjonalne przedstawienie tego zagadnienia. Poniżej uzasadniam 
tezę, że książeczka J. Żurki nie przybliża spełnienia tego zamierzenia. 
W ogólnej perspektywie J.. Żurko formułuje bowiem zasady (ze wszech 
miar szlachetne: ochrona praw człowieka, dążenie do pojednania mię- 
dzy narodami, kształtowanie "pluralizmu w polskim społeczeństwie), 
n nie problemy, których rozwiązanie umożliwić może zrozumienie sytua- 
Ą cji mniejszości narodowych w Połsce. Problemy te to przede wszystkim: 
4 |. Polityka władz PRL w stosunku do mniejszości narodowych. 

2. Postawa polskiego społeczeństwa wobec mniejszości nar.. 

3. Polityka polskiego Kościoła katolickiego w stosunku do mniejszoś- . 
ci nar.. 

Wszelkie konkretyzacje tych problemów występowały w historii PRL 
we wzajemnych konfiguracjach, choć polityka władz komunistycznych 
Ą była tu czynnikiem najaktywniejszym. W książce Żurki jest to czynnik 
d jedyny. W tekście naczelną tezą jest przekonanie, że źródłem krzywd 
mniejszości nar.. w PRL są represje władz. Niewątpliwie, niezmienne 
Jod 40 lat dążenie władz komunistycznych do ujednolicenia polskiego 
3 społeczeństwa w myśl ideologii jednonarodowego państwa miało dla 
Ś4Ą mniejszości nar.. tragiczny wyraz. W tej chwili tylko kilka przykładów: 
Ą przesiedlenia ludności ukraińskiej w 1947 r. (w tym perfidnie skonstru- 
|| owana akcja wyrzucenia z Polski Ukraińców - byłych żołnierzy Armii 
3Q Czerwonej), antyżydowski rasizm, którego konsekwencją: był exodus 
4 ludności żydowskiej po 1968 r., systematyczne ograniczanie liczby 
placówek oświatowych prowadzących naukę w językach mniejszości nar. , 
Ą utrzymywanie oficjalnych towarzystw społeczno-kulturalnych w formie 

nie sprzyjającej autentyzmowi działalności kulturalnej i uniemożliwia 
jącej zdobycie zaufania wśród rodaków, zaprzeczanie istnieniu mniej- 
Ą szości niemieckiej w Polsce, odmowa legalizacji Kościoła greckokatolic- 
4 kiego, nakaz meldowania się, stosowany czasem jako kara dla Cyganów. 
4 Jednak uwzględnianie tylko tego czynnika jest uproszczeniem. - 
E Z takiej symplifikacji łatwo było Żurce przeprowadzić w kwestit 
4 stosunku do mniejszości nar..podział na siły liberalne i demokratyczne 
3] działające na rzecz tolerancji i poszanowania praw oraz władze PRL 
|] z szowinistami m.in. z kościoła 'MBCz. w Warszawie, mniejszościom 
nar.. szkodzące. Niebezpiecznie dla WIP-u „ jak sądzę, byłoby odszu- 
| kiwanie swego miejsca po jednej ze stron nie istniejącej barykady, 
gdyż w konstrukcji Żurki brak - po pierwsze - ogromu zaściankowej, 
prowincjonalnej bezmyślności, z której bierze się np. bardzo lichy 
| los cmentarzy wszelkich innowierców w Polsce. Bezmyślność ta nie 
jest ani liberalna ani komunistyczna, lecz zwyczajnie prymitywna, skoro 
3 np. uzasadnieniem dla rozgrzebywania żydowiskich mogił na kirkucie 
ŚJ w Narewce (woj. białostockie) była dla niektórych zabawa w mierzenie 
|| "jak długie kości miały Żydy przed wojną". Wspominam o niszczeniu 
cmentarzy, gdyż szkody w tej dziedzinie wyrządzane są zazwyczaj 
4) w ciszy wiejskich czy prowincjonalnych zaułków. Uderza w tym 
"naturalność", zwyczajność stawania się tych cmentarzy z miejsca 
Ą uświęconego, gęstwiną krzaków lub śmietniskiem. Trzeba również nazwać 
| prymitywnym i barbarzyńskim postępowanie ludności podczas pogromu 
ą Żydów w Kielcach w 1946 r., czy w Koninie w 1881 r. w czasie 
awantur z Cyganami, niezależnie od iego ile było w tym czyjejś (nie 
udowodnionej jeszcze) świadomej prowokacji. 

Fakty.te świadczą o istnieniu wśród Polaków ksenofobii, w różnych 
wymiarach i objawach. W tym kontekście poważnej refleksji wymaga 
dj zngadnienie czy powszechnie w swoim mniemaniu tolerancyjny i miłują 
j cy "wolność waszą i naszą” naród polski zawsze tych zasad przes- 
 trzegał. Wiełu powie, że polskie dzieje ukazują tak niezwykle piękny 
4 obraz polskości. Zapytajmy jednak, czy wschodnia polityka Rzeczpos- 
politej była wyrazem ekspansji kulturalnej czy walki o rozrzeszenie te- 
rytorialnych wpływów ? Czy na kresach byliśmy narodem prometej- 

4 skim, czy kolonizatorskin ? W końcu hołdowanie zasadom i pilnowanie , 

Ą własnych interesów to dwie różne klasy zjawisk. Opowiedzenie się za 

Ą którymkolwiek z tych ekstremów nie przyniosłoby zwolennikom takich 
twierdzeń wiarygodności, gdyż sygnalizują one.wielostronność i zmienność 
polskiej obecności na Wschodzie; acz nie charakteryzują jej w zupełności. 
Wszakże przestrzeń semantyczna między kulturowym prometeizmem a 
ukcją kolonizacyjną, jest bardzo szeroka. Mieści się w niej np. sielski 
mit polskich kresów, ewokowany od lat przez polską literaturę kresową. 
W tekście Żurki nie pojawia się koncepcja przekształcenia polskiej świa- 
domości narodowej. A w kwestii mniejszości narodowych to Polacy powinni 
ŚJ być podmiotem i przedmiotem zarazem, politycznej i edukacyjnej akcji, 

a członkowie innych nacji mogą WIP w tej akcji wspierać. 

Omówienie trzeciego problemu, tj. poliyki Kościoła w stosunku do 
mniejszości narodowych wymaga ogromnej ostrożności. W książce Żurki, 
jak wspomniałem, ganione są wyłącznie władze PRL. W kwestii sytuacji. 
mniejszości narodowych w Połsce nie zaszkodzi starannie wyważona 
odrobina antyklerykalizmu. Oto garść faktów, które świadczą o igno- 
rancji, o działaniu w imię interesu wyznaniowego, a nie czcl dla zasad 
braterskiej miłości. Na początek kilka słów o - nazwijmy tak - kwestii 
majątkowej. Szczególnie zręcznie jest mi tutaj przytoczyć cytat z modlitwy 
polskich katolików zgromadzonych na liturgii świętej w obrządku wschod- 
nim w dniu 3 czerwca 1984 r. w Podkowie Leśnej: "Przepraszaliśmy 
szczególnie za krzywdy wyrządzone Kościołowi ukraińskiemu za naszych 
czasów, kiedy przy udziale polskich katolików Kościół unicki stracił 
ponad 350 świątyń i setki świętych ikon o kulturalno-historycznym zna- 
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Wogeiech GBłażek | 
DLACZEGO REJON GDANSKA ZALICZONO DO OBJĘTYCH k. ć 
KATASTROFĄ EKOLOGICZNĄ? KTO ZATRUWA BAŁTYK? 


Według pficjalnego raportu PKE w województwie 
gdańskim zwiększa się liczba zachorowań 1 obni 
ża eię próg Śmiertelności, Wzrastają wskaźniki. 
charakteryzujące stan zatrucia środowiska na- [; 
turalnego. Region Trójmiasta jest jednym z 5 
w kraju, objętych katastrofą ekologiczną, 
Dlaczego jest tak źle? 

Do obecnej sytuacji doprowadziło nałoże- 
nie się waarstkiati niekorzystnych czynników; 
skażone są: powietrze, gleba, morze i wody 
śródlądowe, Główną przyczyną ogłoszenia regio-|. 
nu gdańskiego obszarem klęski ekologicznej ska 
jest zatruta, zniszczona Zatoka Gdańska, To 
zagrożenie jest odczuwane dość powszechnie: z» 
kazy kąpieli i zamknięte plaże. Raport o sta- 
nie Tasco wodd programu ochrony środowiska na-j- 
turalnego województw nadmorskich, sporządzony 
przez Ministra Ochrony Środowiska i Zasobów 
Naturalnych /dane z 1986r./ stwierdza, że na 
polskim wybrzeżu jedynie dwa odcinki od 
powiadały w pełni normom pozwalającym na wyko- 
rzystanie ich do celów rekreacyjnych, Są to 
plaże znajdujące się na obszarze pomiędzy Lu- 
jbiatowem a Dębkami oraz Pobierowem a Mrzeży- 

em, Jeżeli chodzi o ten drugi - to jest to 
widentne kłamstwo, bo w Mrzeżynie plaża jest 
zamknięta, jak również w Rewalu, który znajduje 
ię pomiędzy Mrzeżynem a Pobierowem, t lko w 
tym ostatnim kąpiel jest dozwolona. Tak więc 


odcinek Lubiatowo-Dębki to praktycznie jedyny | . 


czysty skrawek na wybrzeżu. Kąpiel w Zatoce 
jak i na otwartym morzu powinna być zabroniona 
z wyjatkiem wyżej wymienionego miejsca, które 
powinniśmy otoczyć szczególną pny Mk 
em stawia się w jexo pobliżu E.J."Żarnowiec"/. 

0o prawda wody w Bałtyku nie są na tyle | 
skażone chemicznie, żeby wchodził do nich 
człowiek z krwi i kości e wychodził szkielet, 
Na razie ciało ludzkie nie ulega natychmiasto 
emu rozkładowi kę wpływem substancji chemicz 
ych, które znajdują się w morzu, Jednak zniszę 
zeniu ulega naskórek, nieprzypadkowe s: 
kiego rodzaju alergie, podrażnienia skóry itni 
Kąpiąc się w Zatoce Gdańskiej można się zetk- 
ąć np. z pałeczkami ropy błękitnej, czyli 
tzw. zgorzeli gazowej, Wchodząc do wody z ja- 
kimkolwiek skaleczeniem ryzykuje się zakażenie 
i - co za tym idzie - gangrenę. Nagminnie i w 
użych ilościach występuje pierwotniak rzęsis- 
tek pochwowy, który nieleczony może wywołać 
uże spustoszenie w organiźmie kobiety /zwłasz 
za młodej/. 

Jak doszło do takiej sytuacji? Ę 

Bałtyk jest morzem małym i pod wieloma 


zęlędami można traktować po jak jezioro. Cat". 


owita wymiana wód z Morzem Północnym trwałabyj.: 
ł pół wieku, Przy obecnej gospodarce wodnej 
dporność polskich wód przybrzeżnych na zanie- 
zyszczenia wyczerpała się w zasadzie już 30 
lat temu. W powojennym 40-leciu liczba gatun- 


ejskiej, 

Innym zespołem zanieczysczającym Bałtyk 
ą różnego rodzaju oleje, Na całym świecie są 
ne skrupulatnie odbierane, U nas, pomimo ist- 


ienia oczyszczalni wód zaolejonych, trafiają 


wszelk: . 


+ 
ĄWiPa... dokończenie ze s.14 
vzeniu. Przepraszaliśmy za nieprzyjazną postawę niektórych katolickich 
kapłanów - którzy odbierając im cerkwie 1 podjudzająć wiernych prze- 
ciwko unitom, przyczynili się do ich rozpaczliwego przejścia z Kościoła 
jedności na prawosławie lub na pozycje ateizmu”. 

Wspomnieć tu można także o pewnym aspekcie wieloletniej już woj- 
ny religijnej w Polanach. Nie sposób jej komentować bez przypomnie- 
nia o wspieraniu przez proboszcza walk między rzymskokatolikami 
n prawosławnymi w 1972 r.. 3 

Nieco inny obruz niechęci odsłanin w numerze 11/87 "Kultura" (pu- 
ryskn) cytując list Ukmiiców z Międzyborza (woj. koszalińskie): "Ukra- 
icy 1 Polacy przygotowali swój grób Pański, jednak ksiądz, który przy- 
Jechał w Wielką Sobotę >> zaczął krzyczeć, żeby ludzie rozebrali nasz - 
grób, gdyż nle będzie dzielił kościoła na pół <<. Polacy przekazali, 
że trzeba rozebrać grób, ale kledy'nikt spośród nas nie chciał tego 
zrobić, ksiądz sam rozrzucił grób, rzucając Ewangelię i całun na pod- 
łogę z krzykiem, że Kościół jest jego 1 ma prawo robić, co chce I Po 
odprawieniu mszy zamknął kościół i (...) polecił nikomu klucza nie da- 
wać. Klucza do kościoła nie dostaliśmy i rankiem w Wielkanoc nasza msza 
odbyła się na powietrzu i przed zamkniętymi drzwiami kościoła”, 

Incydent kolejny. Niezwykłe rzeczy dzieją się w tej chwili w Ujko- 
wicach pod Przemyślem. Przed kiikoma laty osiedli tam młodzi mnisi 
Atanazy i Nikodem, pragnący założyć ośrodek duchowości wschodniej. 
Ich misja, jak dotąd, spotyka się ze sprzeciwami miejscowego proboszcza, 
niechęcią biskupa przemyskiego, a także dezaprobatą urzędu Prymasa, 
wyrażoną w oświadczeniu Sekretariatu Prymasa Polski, opublikowanym 
;4) w nr 20/88 " Przeglądu Katolickiego". Oświadczenie to zawiera m.in. 
takie wnioski: " Duchowni ci nie posiadają wykształcenia teologicznego 
odpowiedniego dla obrządku wschodniego, ani nie mają formacji mniszej 
4 owicjatu) odpowiedniej dla obrządku wschodniego" i "nie są we wspól- 
nocie Kościoła kat. w Polsce". Takie dictum oznacza oczywiście 
zamknięcie drzwi urzędu Prymasa w tej sprawie. Być może kluczem 
do załagodzenia konfliktu byłoby uznanie przez mnichów jurysdykcji 
któregoś z biskupów. Postawa mnichów jest jednak 


komitetu protes- 
Komitet dodaje sobię 
choć sensu to nie ma, bo 
są Polakami I o wolną Ukrainę nie waiczą. 


narodu i utrzymywania swej 
marginesowe w skali narodu, 
a taką wydaje się dla Kościoła sprawa mniejszości narodowych, 
marginesowo, bez należytego rozeznania i w myśl chronienia interesu 
wyznaniowego a więc koncepcji raczej XIX-wiecznej. W sprawie 
stosunku do mniejszości narodowych „polski katolicyzm, w innych 
kwestiach światły 1 odczytujący (Ez lesp znąki czasu (np. 
bezkompromisowa obrona godności ludzkiej, stawianie racji narodu przed 
racją stanu), jest tradycjonalny. Polskość, jaka się tu objawia częściej 
jest zaściankowa, niż rozumiejąca współczesne posłanie skumeniczne 
duna Pawła 1, w którym podkreśla papież konieczność rozumienia 
odmienności innowierców i uznania (umiłowania) ich kulturowej inności. 


traktuje sprawy lokalne i 


Tyle, co do strategii. O taktyce i szcze 
tylko jedna uwaga. Żurko zwraca uwagę, 
stowarzyszenia mniejszościowe, 
podlegają MSW. Jest to jeden 


owych opisach Żurki, 
że"istniejące w Polsce 
tzw. Towarzystwa Społeczno-Kulturalne 
z zesmętrznych przejawów represyjnoćci 
władz wobec mniejszości narodowych.... Powinny one wszystkie podlegać 
Min. Kultury 1 Sztuki, ponieważ w obecnej sytuacji przestają służyć 
podtrzymywaniu tożsamości kulturowej" Skąd nieufność do 
rozumiem doskonale, ale skąd cześć 
zaufania do oficjalnego urzędu w publicystyce niezależnej jeszcze nie 


widziałem, Skąd poza tym u WIP-owca pomysł, by Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalne komukolwiek podlegały T * 4 
Konkludując, Kwestia mniejszości dowych w Polsce wynaga - 


moim zdaniem - przede 
towania "obcych", a nie 
nuje Jerzy Żurko. 


wszystkim refleksji nad polskim sposobem trak- 
szczytnych zasad, jak to propo- 


"przywilej... 


. Trudno przyznać, że nowe przepis ustawy o powszechn. 
obowiązku obrony PRL k tulaty nora międsynarodye 
wych 1 organizacji zajmujących się sprzeciwem sumienia,Pol= 
skie rozwiązania śnie na celu represjonowanie i od 
ntraszanią a nie rozwi zanie problemu społecznego. Dlatego 
niewątpliwie lps Jak najszybszego poprawienia z . uwz- 
mlędnieniem interes. poborowych przynajmniej na równi z po 


trzebami społecznymi, P. NIEMCZYK 


Zs 


TRWIMIASO dokończenie ze aa 

s». morza, Przyczyna, jak zwykle, prozaiczna 
eż jednej tunkisrkl; która odbierałaby za- 
olejone wody ze statków, 

Nie zapominajmy jednak, że morze zanie- 
czyszczane jest głównie z lądu, Jednym ze śró- 
deł jest pipantyczna oczyszczalnia "Wnchód", 
która - nie wiadomo dlaczego - nnzywana jest 
oczyszczalnia, Faktycznie "Vschód" to nirnrłna 
oczyszczalnia niechemiczna, Częńć Ścieków, bez 
jakichkolwiek gor idizh jest z niej klerowana 
rowem obwodowym do Wisły, Zawierają ona m.in, 
bakterie cofi, które ną wskaźnikiem fakalii 
/czytaj: gówna/, 

Z doskonałej oczyszczalni "Zaspa" Jedna 
trzecia ścieków, bez żadnych obróbek, jest od- 
prowadzana do Zatoki, 

Osłowo nin jest skanalizowane więc budyn- 
ki korzystają z nielezalnych ujść do rzeki Ka- 
czej,która jest w wyniku tego cuchnącą kloaką, 

Na Zatoce są miejsca, w których dopusz 
czalne normy stężenia bakteriologicznego są 
już przekroczone miliony razy, NIK sugeruje by 
wstrzymać pozory ryb w Zatoce, 

Oczywiście, można formalnie przeciwdzia- 
łać takiej sytuacji, Kwestię odprowadzania 
ścieków ze statków reguluje zarządzenie mi:.is- 
tra, rolniotwa, według którego można odprowa— 
dzać do naszych wód przybrzeżnych 1000 razy 
więcej oleju niż przewidują to ustalenia kon= 
ferencji helsińskiej fobowiązującej również 
PRL/, Wystarczy aby kapitan statku usuwają- 
cego zaolejone wody powołał się na to zarzą- 
dzenie, 

Kary wymierzana za zanisczyszczanie mo- r 
rza, Siołtanat portu może ukarać mandatem do 2) 
tys. zł., imiennie do 10 tys, zł, Kolegium d/B| 
wykroczeń jest uprawnione wymierzyć grzywną do 
30 tys. zł. Sąd, gdy taka sprawa trafi na wo- | 
KO może obciążyć karą w kwocie do 5 mln 
zł. Jednak nigdy się jeszcze tak nie stało ,po-| 
mimo złożenia kilku wniosków, bowiem zawsze 
brakowało dowodów, Zaś złożenie dokumentacji i 
jest niemożliwe gdyż Urząd Morski nie dysponu-|. 
je odpowiednią aparaturą, np. aparatem foto- 
graficznym. Go prawda jest samolot służący do 
kontrolowania całego wybrzeża /bardzo dobry/, 
a aTo” nie starczyło pieniędzy na jego wyposa- 
żenie. 

Problem wody pitnej i powietrza w GOKE 
poruszony zostanie innym razem, 

Zapamiętaj! 6 O KE to nie wschodni styl 
walki, to GDANSKI OKRĘG KLĘSKI EKOLOGICZNEJ , 


W.BLAŻEK 
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R Dokojowy | 
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N IMzoDziEży 
| op 2 DO 11 SIERPNIA BR. W SZWECJI ODBĘ- H 
|| DZIE SIĘ SPOTKANIE MŁODZIEŻY Z BELGII, ji 
| WĘGIER, NORWEGII, INDII I SZWECJI. są HK 
|| ROWNIEŻ ZAREZERWOWANE MIEJSCA DIA 5-olu H 
| oSÓB Z POLSKI, - H 
Ę ORGANIZATOR The Swedish Peace and fi 
jj Arbitration Society /SPAS/ DLA CHĘTNYCH Ej 
| STAWIA NASTĘPUJĄCE WARUNKI: ż 


1. WIEK 17 - 20 LAT 
2. DOBRA ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 


3. ZAINTERESOWANIE TEMATYKĄ POKOJOWĄ I 
PRAWAMI CZŁOWIEKA : 


UWAGA: W PRZYPADKU ZAKWALIFIKOWANIA ka 
CHĘTNYCH NA OBÓZ, ORGANIZATOR OPŁACA 
KOSZTY PRZEJAZDU I POBYTU, 

s WSZYSCY CHĘTNI DO WZIĘCIA UDZIAŁU  B 

(W TEJ IMPREZIE, POWINNI SIĘ ZGŁOSIÓ DO 
Małgorzaty Tarasiewicz tel. 54 25 48 So- 
pot, 


ZAPRASZAMY! 
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PREZ NOE 


ANARCH 
FEMINIZ 


-WYWIAD 2 


Korzystając z pobytu w Polsce 
Madeline BASSNETT /patrz Informa- 
cje s. 2/ współpracowniczka "A Ca 
ppellii" Małgorzata Tarasiewicz 
przeprowadziła z nią wywiad poś- 
więcony tematyce anarcho-feminia- 
tycznej, 


i. 


STAG: 
J 


LE ę 


Pyt.: Czy mogłabyś opowiedzieć 
nam o jakimś zjeździe anarchisty- 
cznym, w którym brałaś ostatnio 
udział? 


Odp.: Dobrze, opowiem o zjeździe 
anarchistów w Toronto, Przez ca- 
ły rok chodziłam na zebrania or-' 
ganizacyjne poprzedzające zjazd, 
co powinno znaczyć, że wszystko 
Świetnie się udało, Ale to niewie 
le znaczy! Poza tym w czasie zja- 
zdu było zorganizowanych 60 grup 
roboczych, każda trwająca dwie 
modziny i wszystkie one zostały 
wciśnięte w dwa dni tak, że nie 
było dość cząau na rozwinięcie 
tych problemów, które nasunęły 
się w czasie dyskusji, Większość 
kobiet uważała, że zbyt mało cza- 
su zostało poświęcone na ich spra 
wy. Odbyły się dwie wyłącznie sk 
biece grupy robocze — lesbijek i 
anarchistek oraz anarcho-feminis- 
tek. Sądzę, że kilku mężczyzn ża- 
łowało, iż nie mogą uczestniczyć 
w tych grupach, lecz większość z 
nich uszanowała naszą izolację, 
> Jedna z dyskusji dotyczyła 
handlu seksem /pornografii/, Nie- 
które z kobiet biorących udział w 
dyskusji pracują lub racowały 
= pornografii i w 
sj: przyjęto pogląd, że nie na- 
3 leży uważać takich kobiet za "ko- 
biety złego prowadzenia si "«, jak 
zwykło to robić wiele ruchów femi 
nistycznych, ale, że należy ra- 
czej starać się zwalczać przyczy 
. My, które doprowadzają kobi8 y do 
tego rodzaju pracy i nie dopuszcz 
ać w stosunku do nich do nadużyć, 
Powinnam także wspomnieć o 
akcji topless, Miała to być akcja 
typu "ciało kobiety nie jest ob- 
sceniczne", Jednak w dniu wyzna- 
czonym na termin akcji większość 
uczestników zjazdu była zajęta 
sprawą zbombardowania przez Amery 
kanów irańskiego samolotu, w zwią 
zku z czym odbyła się demonstra- 
cja związana z tym wydarzeniem, 
Jednak kilka kobiet rozebrało się 
od pasa w górę, Uważam, że postą- 


ui 


0 A YO 


"« 3, 


rakcie dys=_ 


para ważkakcaio czna 
piły niesłusznie, gdyż ludzle nie 
zostali uprzedzeni o celu akcji 
topleas i dlatego jedyne co z 
niej wynieśli to wspomnienie laczy 
kobiet z nagimi piersiami, Nato- 
miast, kiedy na jednym z koncer- 
tów zarówno kobiety jak mężczyźni 
zdjęli z siebie wszystko co mieli 
powyżej pasa to było to jak naj- 
bardziej odpowiednie do sytuacji, 
Jeśli chodzi o takie sprawy, 
jak gotowanie, opieka nad dzieć 
mi, sprzątanie i pilnowanie spoko 
ju w czasie zjazdu to współpraca 
była peł'*. w równym stopniu 
KPCH w tym zakresie kobiety 
i mężczyźni, 
zina Czym dla Ciebie jest femi- 
zm i oojrobisz dla feminiżmu? 


Odp.: W Toronto współpracuję z 
Innymi feministkani w organiza 
cji Women Prisoner*s Support Net- 
work /WPSN/ - Sieć Pomocy Więź- 
niarkom. Wydajemy pismo, w. którym 
drukujemy listy więźniarek, arty- 
kuły i rysunki, publikujemy też 
artykuły o kobłebaol w więzieniu 
1 również o ogólnych problemach E 
kobiet, Głównym naszym celem jest 
prezentowanie poglądów więżnia- 
rek, dzięki czemu posiadają one 
możliwość komunikacji z innymi 
uwięzionymi kobietami i ze świa- 
tem. /Przepłtyw prasy i korespon- 
dencji do więźniów jest nieskrępo 
wany/., Mimo, że istnieją także 
inne grupy pomocy więźniom /np, 
The Anarchist Black ross - Czar 
ny Krzyż Anarchistyczńy/ uważa 
łyśmy, że powinno istnieć coś, co 
koncentrowałoby się wyłącznie na 
sprawach więźniarek /The Anar- 
chist Black Cross pomaga przede 
wszystkim więźniom politycznym/, , 
Ponieważ w więzieniach znajduje 
się mniej kobiet niż mężczyzn dla- 
tego jest mniej żeńskich więzień 
— w Kanadzie tylko dwa. Dlatego 
też kobiety widują swych oe. 
oiół i krewnych rzadziej, gdyż są 


l 


| 


daleko od domu, Kobiety w «:ęzie- 
niu mają zazwyczaj mniej usogod- 
nień, na przykład jeśli chodzi o 
'możliwość kształcenia się, Więź- 
niarki przyucza się do tradycyj- 
nie kobiecych zawodów jak fryzjer 
lka czy kosmetyczka, Gdy uwięziona 
jkobieta posiada dzieci, wówczaa 

często trafiają one do rodzin zas 
|tępczych i po odbyciu kary trudno 
,ratce je odebrać, Wóród kobiet w 


| więzieniach proporcjonalnie prze- 
|ważają indianki lub kobiety kolo- 
rowe czy biedne. Więcej kobiet 
wysyła się do szpitali psychiat - 
|r. nych /np, lesbijki/ i więcej 
:kobiet poddawanych jest elektro= 
wstrząsom, 


pti: Co to znaczy być anarcho- 
eminiatką? 


„sunku do władzy, 


Odp.: Różnica między feministką a 


H zerowa nfóministka, polega na sto- 
e 


ministki są 

przeciwne dominacji mężczyzn, ana 
'rcho-feministki nie mogą się pogo 
dzić z żadnym rodzajem władzy, 

wanie się, że feministki 'mają w 
większości przekonania liberalne 
lub socjalistyczne. Te, które są 


socjalistkami widzą konieczność 
zmian w strukturze społecznej 
lecz nie potrafią pozbyć się obse 
sji istnienia władzy, 


M.T. - Dziękuję za rozmowę, 


kilka 
słów 0... 


dokończenie ze 5.10 


ko zniesieniu kary śmierci i po- 
prawie warunków w polskich wię- 
zieniach, Katolicy nie - traktu- 
ją poważnie przykazań o tym, 
że należy przebaczać 77 razy, 
nadstawiać drugi policzek, 
nie sądzić, aby nie być sądzo- 
nym, 

Mój sprzeciw wobec wymie- 

rzanie odwetu wynika nie tylko z 
przekonań moralnych, ale także z 
przekonania o nieskuteczności 
takiego postępowania, Uważam, że 
przemocą można osiagnąć jedy- 
nie doraźne korzyści, w końcu 
jednak nie prowadzi ona do ni- 
czego dobrego, Niezaprzeczal- 
nym faktem jest, że w kra- 
jach, w których zniesiono Kka- 
rę Śmierci, złagodzono prawo 
karme i rygory pajac” w wię 
zieniach, przestępczość jest 
mniejsza niż w 1sce, gdzia 
prawo karne jest bardzo surową 
Jakie skutki wywołażoby cal- 
kowite zniesienie więzień — 
— nie wiem, Uważam jednak, że 
ewolucja powinna iść w kierun- 
ku całkowitego odejścia od no- 
jęć winy i kary. 


K. Wesołek 
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miki-polemiki 


W nonprzednim, 15 numerze "A Cappellii" opublikowaliśmy tekst Jarosława Dubiela pt. "Rozwa= 
żania o non-violance", w którym autor opowiadał 7 za walką bez ntosowanie przemocy, Pro” 
blem non-violence w. społeczno-politycznej teraźniejszości PRL jest problemnm azczególnia 
intotnym, Wychodząc z takiego założenia zaproponowaliśmy na łnmach nanznso pisma pownzech-. 
ną dyskus ję zwolenników i przeciwników non=violence; Jako pierwszy z ofarty naszej ako- 
rzystał Ruch Społeczeństwa Alternatywnego, którego stanowisko publikujemy poniżej, Czeka-. 


my na dalsze teksty, . Redakcja 


ż bez przemocy lvb choclażby nte 
3 ą nam jed policję,kilku znalazło się w ĘĄ Zabijeś SUS MA 
nakwo Fóbać 0 stó i szpitalu .Dodać wypada,że w pop- chen dać cię zeówini 
icrze,że posindły panaceum na rzednim okresie nie było w Gdań- 
dq nytuncję-nie licz? się w sku walk ulicznych,ani nawet 


ogóle z. raktyką codziennego ży. więkagzych manifestacji .Inaczej 
cio,ze SAR warunkami w ja- 16-X-88,kiedy to znabakowany 


u z m walczyć.Dln= pochód/wielokrotnie mniej 1icz- nie planu. Poza tym=satarcin u- 
53 is czekany etrtow ny niż na pepieżu/etawił opór liczne * Gdnńsku,to cfekt unit 
Dubielem.il teorii wszystko jest .| i wyparł ZÓKO z centrum Głów kanis prźez opozycję « 

g 0.K. - nadstawiamy drugi półdu- . nego Miasta.Pobita policja sta- a nawet ich tłumieni 
pek i władza się załamuje. Ale ' | ła o ponad 100 m, od barykady młodzież wie,że jej 
ktoś,kto życie zna nie z książek| | i mimo otrzymania posiłków /m. łym stole"nie będ 


a z ulicy,wie,że tak nie jest/a in.działek wodnych/ i prowoko- trzy zrecztą w 


npew i tak być/. l wania jej przez dzieci/dosłow- tero swe n 
górę noeezorwpyny są E nie/,nie odważyła się przez kil- festuje rer 
feza,że bijąc się współdziałamy ka godzin zaatakować, zachowując 1.V,19.VT, 

w POOOJA, Jest demagogiczna.Rów- dystans jeszcze jakiś czas po o- by wymienić te na 
nie dobrze możnaby powiedzieć, że puszczeniu barykad przez ludzi I należy Gł6-Ob 
nie broniąc się przed policją - i rozejściu się do domów.biożna "g" nie popr 


uznajemy,że ma ona prawo nas bić, także podać przykłedy zacho: 


do zwycięstwa - cz 


1 sładza oparta na przemocy uwa- nia policji i demonstrantów w Ży skłoni się ku pr 

żo,że tak właśnie jest.Nie pot- Gdańsku atewiocdi 71-41-88. tectórowi Uanzaly p. 
duje do tego żadnych preteks-| | sg Katowicach ZCHO i SB krot- BGGhIAĆ 

tów o czym świadczy brutalne bi- nie zantakowało pokoj mani- 4 | ' Sądzimy, że NAJLEPSZĄ BO 

gie uczestników heppeninrów/nie | festseję,bijąc i aresztując, a KI w chwili obecnej był 

stosujących, wszek przemocy/we newet uniemożliwiając rozejście GENERALNY i to nie o 


"rocłewiu,warszawic,Sopocie czy 
Lodzi.By móc rozkładać władzę 
bojkotem-trzeba jej najpier» zła- 
roć kręgosłup! śsładza silne i 
pewne siebic/a zwłaszcza-newna 
bicrności społeczeństwa/ tym KT 
«mqlędniej stosuje przemoc.Nie ś o luter 
nu my cofać się aż do staliniz- zh ARTE 
«yotarczy przypomnieć cobie 
zg spadku bojowych nastrojów 
ród społeczeństwa w połowie 


ńsku,zdzie demonstran- 
onór/budujjce z płyt 
ch,ławek i koszy ba- 
petard? reflek- 
obrzucając polic- 


em odnowiadn, 
liby 
c 


lrt 1080tych i bezkarny dla nłn- i jakoś 
dzy mord kctędza Popiełuszki — ŚMY PRA- | , tom /"zne 
dziś włrdza wie, zn ta 1 erć Pada 9 ttoznr 


by zepłacić więcej kil- 
złomi ofiernymi i powsta- 
niedzintejscych/komitetów 

I rzndności. 

Tendencyjnie dobrane są też przy- 
Młody i bez trudu można dowieść 
czegoś wręcz przeciwnego-a mia- 


ko » nie bad: 
"ią u.L.Kingiem i trzeba 
z tym do nłosu do 
mać tej nnalor 
sze Czarne Panter 

/-/ ne 
Społeczeństwa i 


znuważyś, re m 
się bronią i 

pierwsi.FPoli 
ma taki rozk 
dletego, ż 


dzie stawia opi 


k oporu skłania policję do Przeciętny człowiek nie widzi wiedzielno: j lo 
talności:12 czerwca 1987 w zakuliso rozmów czy odesła- ręce,co jest warunkie 

Gdzrisku po wizycie papieże ru- nej ksią czki wojskowej.Za to wym wolności. Człowiek za 

sdył w kierunku centrum mirsta wychodząc na spacer na gdańską nomicznie,biernie czeka 

mielotysięczny pochód,na «widok | starówkę widzł każdej niedzieli, | ną tó,co da mu w 

ZCI0 jego uczestnicy siedli na | że"coś było"."Zadymy" to także ciciel - zawsze będzie bitym, 

iezdni 1...zostali Skoponi przez adciążenie dla tyqh,co walczą radeanym i okłamywanym niewolni= 

kie: 


LB 


W poprzednim, 15 numerze "A Cepealiy opublikowaligsy dwie przeciwstawne wypowiedzi Janu- 
sza P,Waluszki i Adama Boty do yczące zapadnienia walki polskiego anarchizmu o niepodleg= 
łość państwa, W numerze obecnym obaj autorzy skorzystali z prawa repliki: 


Co ja mogę /od/powiedzieć?! Trud 
no nie zauważyć, że pisaliśmy o dwu 
4 różnych apnea? - kol.Bota o teo- niczepo wi 
3retycznych idei - ch, a ja - o prak- '. Kol,Bota alter-|h 
jtycznym życiu, Kol.Bota pisze tę = |łen. Me lubi 

że komunizm i narodowy katolicyzm leżan, Ro). 

wzajemnie się wykluczają, Tymcza- 

nem *+ycie pokazuje coś wręcz prze- 
żciwnego — Partia 1 Kościół dogadu- 
«ja się przeciwko ugrupowaniom rady- 
izotnym I niepodległościowym, a rząd 
JpRz=u zrealizował w ciąru ostatnich 
jollkudzięsięciu lat propram wielu 
lurrupowań endeckich: powrót do 
t"nto=tounkieh pranie", wrnótrrnca I 


sycy anarchizmu pisali o 
ści. 


paźrzeć ża 
zułaszcza, że i 

emy się nigdy, co myó- 
lał naprawis/, le H ; > reŚ AŃ, | 59 inneso 


, 
Ta nfo wan zreszta, co kla- cGiąSć Ie: 


1 B 


'polemi 


mo 
nowicie,że snmoobrona nie pro- Poza tym "zudymy" nie cą formą U).strajk o przejęcie zakładów, 
ndzi do eskalacji przemocy a do walki,a jodynie demonstrecjani to metoda pok e.polegójąca 
ycofywania się władzy ze sto- a iw :g1ki.LEPIEJ BI na odmowie współdziałania z ył 
nie metod siłowych, notoniast IĘ NA ULICY,NIŻ NIE ROBIĆ NIO. | dzą i ekt 


Jk o 


ą3—= a GOO . |walkę Folaków w 1863, podobnie jak ; anarchintów leży do góry brzucham! 
(dokończenie ze'S.17 Hiszvnnów w 1936, wapierali ochot-= | 1 wykrzykuje puste slogany, Kontr= ; 
Którego kol.Bota się Mge orta nicy z innych krajów, Jeśli przez kulturystyka bez alternatywy spo- 
nwej "spowiedzi" i Śl b miri to Fprzestawali" być anarchistami, | łacznej, to nie wolność, a jedynie 
bie; marzyło mu się też impe A to kto nimi był?! buńt przeciw temu co jest, bunt bez 
wazechsłowiańskie pod berłam Roma- Wspomniałem o Hiszpanii, W la | silny - wentyl bezpieczeństwa nys- 
nowych, I ja mam w to wszystko /na tach 1936-1939 tamtejsi anarchiści | temu, Zapatrzeni w zachodnią modę 
raz/ wierzyć?! Nie, dziękuję, /najliczniejsi w świecie/ walczyli | młodzieżową nawet nie dostrzegają, 


Kol,Bota-stwierdza, że - D2- | ppronie pa ńs t w.a hiszpań- |że Polacy taką alternatywę stwo- 
dac za Gi SCENĄ - strącan skiego przeciw buntowi gen.Franco, | rzyli, Jest nią SFsrzu Niepodleg- 
nię z fundamentów myśli anarchis- | teoretycznie robili więc za poli- |łej 1 Samorządne RzeczyPospolitej 
tycznej. Czy strącił się z nich i cjantów /czy "milicjantów" jak na- | głoszony ongiś przez "Sarmatów", po-| 
Rakunin?! O ile dobrze pamiętam — zywali siebie członkowie ochotni- | tem przez największago polskiego 
- Pakunin nienawidził państwa To- |-zy-h formacji zbrojnych Republi- | anarchistę - Edwarda Abramowskiego,Ę 
avjskiego - nie dziwię mu się, ja ki/. Mało tego - widząc panujący a dzić przez syndykalistyczne 
też go nie lubię, Kochał za to swój| chaos, utworzyli oni w Aragonii skrzydło "Solidarności", Byłaby to 
Jnaród, podobnie jak Polaków, któ- |wyasny rząd, Radę Argońską, Bo te- | Rzplita'oparta na aktywności i 

rych walkę o niepodległość popierał | zo wymagało życie. I o to właśnie |współpracy jej obywateli na rzecz 
słowem i czynem /wyprawa na Żmndź w|cnodzi; czy umiemy przejść od des- wolności, bezpieczeństwa i szczęś- 
1863 na pomoc powstaniu styczniowe- | trukcyjnych sloganów do konstruk= cia, tak wszystkich razem, jak i 
mu/. Nie on jeden zresztą - to na tywnej pracy dla dobra ludzi? Czy każdego z osobna, Osiągnąć to może- 
wiecu solidarności z walczącą Pols- |umiemy stworzyć alternatywę dla my - jak pisałem poprzednio — tyl- 
ką utworzono w atyczniu 1864 w Ton-| pbąlonej władzy? Bo próżnia spo- ko wtedy, gady połączymy walkę o wol 
dynie mię dzyna ro dó wkę| zaczna nie 1stuieje, nie wystarczy | ność osobistą, sprawiedliwość gpo- 
robotniczą, zrzeszającą anarchistów] „paj4 6 rząd, tmzeba dać jeszcze łecznią i narodową niepodległość, 
socjalistów i komunistów całej Euro | oś w zamiań, Inaczej grozi nam Inaczej nigdy z tego bagna nie wyj-| 
my. Nie mieli oni "dogmatycznych niewola gorsza od poprzednich, tak | dziemy,,, ko: 
zastrzeżeń przeciw walce o niepod- | say +9 się stało w Rosji po 1917. J.BWal w | 
lasłą Polskę a wręcz przeciwnie, Tymczasem większość "polskich = WQLUSZKO l) 


BIGODROKTEROOROONTOORNCTEN - SZEPT OETOOOEOOOO"Ą aa. ; 
ADAM BOTA i jednocześnie niewyzwolone spo- ; 


ł 
_.__ fłecznie, nie mówiąc już o -ęt podd H 
lezłości a w imię bezpaństwowości, 


niu wolności osobistej. /Swiadomy 
napisał tekst nie.na temat. Albo nie|Toteż zdyby Polska byłą niepodległa, NS NSE cza konEć | | 
przeczytał tytułu, albo go nie zro- |nowinności bojowe anarchizmu nie R RA > oz AAA | 
zumiał, albo natręctwo do dygresyjne|różniłyby się od obecnych. Taka już zkajej żepti ce Saż aż STA | 
eo stowotoku wzięło górę nad koncen-|jest - jak zwykł to określać mój 
tracją i myśleniem, Tytuł brzmiał: |znajomy z WiP-u - jego zajebana kam 
Tzy anarchista w Polsce winien wal- |ma i można to .potwierdzić przykłada- 
szyć o jej niepodległość? Odpowiada-|mi obecnych ruchów anarchistycznych 
jać nań, Nasz Autor, zupełnie pomi- |na całym świecie, Nie jestem zwolen-. 
nał to, co słowo "anarchizm" oznacząjnikiem tych zadań it celów anarchizm 
wykorzystując je wyłacznie do konst-|zdyż nie potrafię dostrzec psycholo-| 
ruowania makabrycznych wiecowych ha-!ęricznych podstaw do tego, co anar- 
seł w stylu "Nie ma niepodległości |ehióci chcieliby skonstruować już 
bez anarchii" /i odwrotnie/. W awo- |po zburzeniu instytucji naństwa i 
jed replice Waluszko oówindcza wręcz| prawa, Stanowisko, które przedstawi: 
*e idee anarchizmu Jego nie intere- | łem nie jest - co sugeruje Waluszko 
snują 1, że niczego na ten temat, po-|moim ntanowiskiem, ale pozycją anar 
za książką Kropotkina, nie przeczy- |chlzmu, wynikającą z jego idei i 
tał. Nie rozumię więc czemu podjął |potwierdzaną praktyką przez wiele 
się nanisania tekstu o powinnościach| dziesiątków lat aż do chwili otiecu 
anarchizmu? Co, gorsza, nie rozumię |nej. 
te* czym dla Niepo jest właściwie | Jeat przeł: «waniem stwierdze- 
anarchizm? Jeżeli bowiem Waluszko nie kol.Waluszai jakoby w dogmatach 
używa tego wyrazu i jednocześnie bezrządności, beznaństwowości i wol 
przyznaje się do niewiedzy o jezo ności w ideologii anarchizmu miały 
lesysmacie, treści /a nawet nie chce |miejsce kledykolwiek istotne roz- 
jaj znać bo "nie lubi" 1 "woli myśm |bieżności, Przyczynę tego przekła- 
leć sam" to należy ostrzeć koi,Wa- |mania odnaleźć można w tekście Nam 
luszkę np. przed prądem, Prądu jęd- |Szego Autora, w którym notorycznie 
nak leniej jest nauczyć się z ksią- jomija problem państwa i słowo to 
%żek, lepiej go nie wymyśla samemu, nie pojawia się ani razu przy zwro: 
a AE czegoś, co już jest, bywa |sie "niepodległa Polska", /Jest to 
niebezpieczne. Wymyślenie przez kol,|technika nowomowy,/ Stało się tak 
"aluszkę zadań anarchizmu wobec nie-|nieprzypadkowo, Waluszko nie mógł 
nodlesłości bez uwzględnienia tego |optować za walką anarchizmu o pańs- 
wazystkiezo co - jak na razie - sta-|tw0, Edyż czyniąc to już nie igno- 
nowi kościec tej ideolomii, sprawiłąjrowałby ideologii anarchizmu, ale 
że bez żadnych konsekwencji dla sen-|*ręcz przeciwstawiałby si jej. To= 
su'tekstu Naszego Autora, można wy- |*9Ż, 0 dziwo, nie dowiadujemy się 
mienić w nim słowo "anarchista" na |7 Jego tekstu, że anarchizm winien 
"koń,który mówi", zaś "anarchizn" naj*alózyć o O: państwa, 
"filodendron", Proszę to sprawdzić, |"ożemy torzrozumieć dopiero dzięki 

Waluszko zarzuca mi, że pisałem|pefleksji nad tekstem Waluszki, 

o ideikach,Owszem, teoretyczny cha- |"ało tego, Nasz Autor,aby usunąć 
rakter tekstu podyktował stan pol- |2"% drażliwą stróż posunął się 
skiego anarchizmu i sam temat, Nie |40 nieprawdopodobne rt 5 ŻE 
zauważyłem, aby Ów temat nakazywał |S7AC: "dzieje dowodzą, że wolnoś 
nisać albo o życiu /co jakoby uczy- |osobista, wyzwolenie społeczne 1 
nił Nasz Autor/, albo o ideikach, narodowa niepodległość są ze sobą 
Jak każdy temat, tak i ten, nakazy- |nierozerwalne" /!ll-przyp, A,B,/, 
unł jedynie pisanie o sobie samym, |Sformułowanie "dzieje dowodząw 
Oczywiście, że zasady i cele anar- |Jest tym bolszewickim zabiegiem no- 
chizmu nie zdobędą w naszym katolic- |"Omowy, który ma zaowocować brakiem 
<im kraju popularności, ale kol.Wa- |osytelniczego krytycyzmu, Któż bom 
luszko przed napisaniem artykułu wiem ośmieli się wątpić,skoro to 
ulnien się zdecydować czy chce wyg- |same dzieje /a nie osobiście kol, 
rać wybory na radnego, czy też napi-|Waluszko/ dowodzą? Tymczasem, jeże- 
"ać odvowiądający tytułowi tekst, p rż Pa oei RE o dzie- 
inarchizm, jak atwierdz e ludzkości, to dowodzą one zgoła 
|O2) RO pia pn bd sz ZABI CH racji i zarówno w prze * 
uym rzndem, lecz nie w imią nienod- szłości jak 1 współcześnie istnia- 
- ły i istnieją państwa niepodległe 


Polemizować z J.P,Waluszką nie 
jest trudno, Właściwie można by ca- 
4Jła polemikę ująć zdaniem: Waluszko 


i 
trzech sytuacji życia spółecznego,; | 
tym razem mówi tylko o ich "potrze; H 


których - wedłus niego - anarchis-;j 
ta winien walczyć o niepodległość ,| 


rękopisów, mdyż co Śmielsze dzieła 
tego wieku nie zostały wydane,zwła 
mazcza pdy były niezgodne z poęlą- 
dami szlacheckimi; zaś chłopów Sar. 
maci stawiali /bratersko,,./ poza 
obrębem narodu, /Jedni nie odróżnia). 
ją zieleni od czerwieni, bo są dal 
tonistami,ale czemu nie odróżnia 
się Sarmacji od Oświecenia - nie 
wiem,/ Kol.Waluszko sugeruje w 
awej replice - a stanowi to jej 
punkt wyjścia -, że napisałem,iż 
komunizm i narodowy katolicyzm 
ez: się, oraz, że widzę 
alternatywę dla komuny w państ- 
wie polskokatolickim, Otóż kol, 
Waluszko albo kłamie, albo zda- 
nia złożone podrzędnie są dla 
niego już zbyt skomplikowane, 

Nasz Autor twierdzi, że rząd PRL 
stworzył silne państwo i,,, socja- 
lizm pospodarczy, Bez komentarza, 
Uważn równieź, że komunn zrealizo-k 


ciąg dalszy na 3.19 


2 p 5 > 


Ponińszy tekst prezentuja działalność 1 informacje zeb-, 
rane przez ostatni okres w biurze objsctorów w Gdańsku, 
| ogagElec Przes ettięki GORCZZEWSKĄ, Mając nadeie-| 
ję na state publikowanie tej rubryki, oznaczamy ją nu-- 
merem pierwszym, . i 


biuro (1) 
objectorów --.. .: 


informuje... 4 
QSOBY, KTORE OTRZYMAŁY ŚŁUŻBĘ ZASTĘCĄ | | 


Maciej ŁUNKIEWICZ /Gdańsk/ a 

- w 1987r, otrzymał kolegium za nieprzyjęcie « arty: 
powołania, 

Mariusz GRUCZKA /Gdańsk-Oliwa/ 

- w grudniu 1987r, kolegium za zieprzyjącie karty 
/30 tys, zł z zamianą na 2 miesiące aresztu/,  - 

Jacek FEDOR /G8 isk/ — uczestnik W.P-u 

- nie przyjął vszydziału pracy poza Gdańskism, 


Tadeusz KAMINSKI /Gdańsk/ j A 


— - s Ą | 
OSOBI, KTORE NIE OTRZYMAŁY ZGODZI NA SŁUŻB ZASTĘPCZĄ | 
70dmowa TÓWE1:3 1 TEUBIE! TESĘAMOJI I WogaWoiZ ay + | 
Komisji Poborowrsh/ 
1. Radosław GRZYMAŁA /Gdańsk-Oliwa/ 


2. Krzysztof DEMSKI /Sopot/ I 
— nie otrzymał wezwania na ysc-$| pięrwszej instan-| 
s o jej decyzji został powia omiony pisemnie py 

i 


t 


akcie, 
3. Marcin WIELOCE /Sopot/ je 
4. Tadeusz TROCKI /Runia/ :Ę 
5. Jarosław STROMSKI /Gdynia/ ś 
- w swoim podaniu o służbę zastępczą zardace;., ża 
jest sympatykiem WiP-u, 
Maciej POSANSKI /Gdańsk-Osowa/ 
- nię otrzymał zgody mimo poparcia zakładu 
który chciał go zatrudnić w 
czej, 
Wiesław CZUBATNIK /Gdańsk=Stogit/ 
Arkadiusz CZAJKA /Gdańsx/ 
Szymon GIEROWSKI /Gdańsk-Oliwa/ 
- nie otrzymał wezwania na gia dd| pierwszęj instan=| 
cji, o jaj decyzji został powiadomiony »isemnie po: 
fakcie, 
10. 1 11. = osoby, które zgłosiły się do biura nie 
walając na publikowanie nazwisk, ź 
Część z wyżej wymienionych osov złożyła odwołauża do 
Ministra Śprew Wewnętrznych o uchylenie w trybie zazócjE 


ru decyzji Wojewódzkio: Komisji Poborowych, udowadnia 
jac błędy formalne sprzeczne z gama Ó 
Li 


L 


6, 


racy, 


l 
| 
ramach służby zastęp= | 
| 
| 


r. 
19 


lka og60 wystoj 
rzecznika pra* » 
| 


INNE SPRAWY ZWIĄZANE Z WOJSKIEM . i 
1. Andrzej SZYMAŃSKI /Grudziądz/ | 
= w czerwcu 1988r, zdezerterował z J.W, w Toruniu w 
wyniku znęcania się psychicznego i fizycznego star - 
szego rocznika nad młodszym Ę Ę 
- w październiku 1988 sam zjawił się na WSW,przetywa: 
w areszcie w Grudziądzu pod zarzutem art, 30% KK |. 
£ art. 250 ustawy o powszechnym obowiązku: abroay, k: 


2. Robert TYZO /Lidzbark Warmiński / 
= od kwietnia 1988 w J.W,, 22 października 88 odzawiaj, 
ćwiczeń z bronią i udziału w szkoleniach militar- 

nych; swoją decyzję przedstawia w liście do dowód= 
cy jadnostki prosząc go o przeniesienie do takich | 
zajęć, gdzie nie musiałby mieć do Czynienia z bro- | 
nią, Śtwierdza, że gdy był powołany w kwiotniu. to 
nie było jeszcze ustawy o służbie zastępczej, wobao 
Saga był pozbawiony wyboru, Dlatego zwraca sią do 
dowództwa o zajęcie w jednostce, które nie narazi 
go na konflikt snuienia, 


sowało też listy protestac;yjne ó> MO 
obywatelskich 


Opracowała:: 


MALGORZATA GORCZEWSKA 


Zskoja Badań Myśli Pacyfia tycznej fpowątała la- 
tem 1987r, m inicjatywy uczestników Richu "wol 
ność i Pokój". W dotychczasowej ewojaj działal- 

aniem ratsria 


ności 2 | zejmowała sią 
BT A P ki I 
wszechn1 e 
Tów doty mi czących róż- 
nych form dris>?atlności pokojowej, W awoich pre- 
coach ozłonkowie sskoji zajmowali się kilkoma 
głównymi tematamii . 
- filozof'ą Non-Fiolence /przygotowany został 
zeszyt poświęcony postaci Gandhiego,uzupełmio- 
iny tekstami źródłowymi innych autorytetów filo- 
,zofil hie stosowania przomocy/, NE. 
j- zachodnimi ruchami pokożowyać , t 
|- ruchami pokojowymi w Europie Wschodniej /przyj 
|qotowany został wybór dokumentów ukraińskiego 
jjruchu pokojowego i ich tłumaczenie, nawiązane i 
zostałg kontakty i rozpogzęła sią wymiana mate | 
riałów z Niezależnym Stowarzyszeniem Pokojowym | 
z Czechosłowacji i ruchami alternatywnymi w NAN, | 
- działalnością kmnesty International, | 
- działalnością europejskiej Partii Radykaluej, | 
z sprawani pokoju w społecznej nauce Xościoła 
Katolickiego /etówny nacisk położony został na 
|nauczanie ke,Tęrzego Popiełuszki/, 
|- skutkami uczestnictwa w wojnie bądź długotrwa 
|łago azkolenia Grę na psychikę żołni - 
|rza fopracowyware są materiały poświęcone « 
jralizacji radzieckich żołnierzy w Afganisva 
i tzw, aynironowi postwietnanskiemu ameryka. 
irc weteranów wojny w Wietnami, przygotowyw 
t Jest 
|map/, 
Do w 218 w życie nowelizacji ustawy o 
pow-'zechnym obowiązku obrony PRI, członkowie 


se'c/1 zajmowali się problema it prawnymi doty 


ny 
dotyczący łanania praw człowieka w 


mie ćo organów wojskowych » o 
służby wojakowej ze wzzlędu na 


W zamierzeniu dorobek sekcji jsst upow= 
sząchuiany wśród uczestników "wi?" 1 innych za- 
interseowanych w formie zeszytów tematycznych 1 
materiałów przekazywanych pismor Ruchu mWolność 
1 Pokój" 1 innym wydawnietwaw niezależnym, 


W oatatnich miesiącach działalność sekcji 
te zahamowaniu z powodu braku funduszy, Do- 
yochczas wydatki sekcji pokrywane były z at 
nych pieniędzy ania i niawielkich da ekoji z 
zagranicy, Obeenie te źródła stały się całkowi= 
cie niewystarczające, Apelujemy do organi zacji 
społecznych i ludzi dobre * 1i o wpłaty na 
66 Sekcji Badań „yamli Pacyfistycznej, 
spłat tych można dokonywać omobiście lub p 
Żą ba wymienione niżej adresy pałnonocnikó, 
SBMP. W estuacji w jaxiej znajdują sią finanse 
aekcji, każda nawet najmniejsze wnłata będzie | 
jziezwykle pomoona, ł 


Gdańsk, Warszawa 13 grudnia 13s3 r, 


Jaroetaw TUBIEL Piotr NIZMCZYK | 
ul.Kraszawakiego 37 m,54 ul.Bruna 18 m,j I 
Sopot Warszawa ; 
dokończenie ze s.18 ł 


wała program endecki dogadując się z Kosją,czym | 
Jednocześnie informuje,iż nie dostrzeca suotel- 
nej różnicy, $aka istnieje między Rosją a ZSRR. 
Sugestii Waluszki co najmniej wątpliwych nie 


swafto przytaczać, szkoda bezdebi żowsgo papieru, ; 


Mógłbym skusić się 1 wyjaśnić częmu to kol 
Walzszko napisał tekst o takiej ilości błędów, 
przeinaczeń i manipulacji, czenu w nim rot się 
Od wiecowych haseł, wykrzykni: w, ogólników, 
czyli konwencjonalnej nowomowy rodem ze stali- 
no =kiej "Brawdy", jaki powód kryje się za sprze 
czuoóciami zawartymi w Jego tekócie | czemu w 
oróle nie nawiązuje 16 poruszonego w tytule pro 
blenu, ale sądzę, ż» rzeczywisty cel artykułu 
Waluaczi jest dla każdego bardzo łatwy do wykry 
jola. Wynika on z syt':soji, w krórej niezbędny 
jest wybór między wartością a iuteresem, prawdą 
a korzyścią. A,jak mi wiadomo ! 
kich tekstów kol,Waluszki, 
tełam, stwierdza on w nich Ś 
obchodzą Go wartości, że obchod Go interes, 
Toteż według Jego własnego życzenia, tyn klu- 
czem należy nię posługiwać czytajac wypowiedzi 
kol, Janusza P. Waluszki. 
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